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Tysiące ton dodatkowej produkcji
od hutników

Jak wynika z ostatnich mel­
dunków, załoga huty pomy­
ślnie i z nadwyżką realizuje 

swe zobowiązania produkcyj­
ne, oszczędnościowe i czyny 
społeczne — podjęte dla ucz­
czenia V Zjazdu PZPR. Wiele 
zobowiązań zostało już całko­
wicie wykonanych, podjęto 
więc nowe, dodatkowe czyny.

Przoduje załoga AGLOME­
ROWNI. która swój, czyn zre­
alizowała już w 205 proc.! Zo­
bowiązała się dać dodatkowo 
60 tys. ton spieku, dała 122.8 
tys. ton. Doskonale spisała się 
załoga OCYNKOWNI BLACH. 
Przyrzekła przekroczyć plan 
br. o 500 ton blachy, a chociaż 
r.ie minęło jeszcze półrocze 
dała już 906 ton blachy. Sto­
pień wykonania zooowiązania 
— 180 proc. W czołówce naj­
lepszych kroczy załoga WAL­
COWNI ZIMNEJ BLACH. Zo­
bowiązała się dostarczyć do­
datkowo 2.150 ton blachy czar­
nej, dostarczyła już 3.489 ton. 
Tym samym jej czyn produk­
cyjny wykonany został w 160 
proc.
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Z nadwyżką wykonała swe 
zobowiązanie załoga WIEL­
KICH PIECÓW. Przyrzekła 
dać dodatkowo 40 tys. ton su­
rówki, dała natomiast już 
44.946 ton. Zobowiązanie wy­
konane zostało w 112 proc. 
Zamiast 150 dodatkowych ton 
blachy ocynowanej ogniowo, 
dostarczyła — realizując swe 
zobowiązanie — 204 tony, za­
łoga OCYNOWNI OGNIOWEJ 
huty. Świetnie spisała się 
również załoga OCYNO­
WNI ELEKTROLITYCZNEJ 
BLACH. Zobowiązała się 
przekroczyć plan o 200 ton 
blachy, uzyskała natomiast 
nadwyżkę ponad plan wyno­
szącą 217 ton blachy. Zobo­
wiązanie wykonane zostało w 
108 proc.

Bardzo blisko „mety” podję­
tych zobowiązań są już załogi: 
STALOWNI MARTENOW- 
SKIEJ (na 30 tys. ton stali 
dostarczono 25.125 ton — 83 
proc, realizacji), STALOWNI 
KONWERTOROWEJ (na 20

tys. ton dostarczono już 18.4 
tys. ton), WALCOWNI DROB­
NEJ (na 12 tys. ton profili 
wykonano już 11.063 ton, sto­
pień realizacji — 92 proc.), 
WALCOWNI DRUTU (na 12 
tys. ton dostarczono już 10.027 
ton), WYDZ. RUR ZGRZE­
WANYCH (na 3 tys. ton do­
starczono 2.609 ton), WYDZ. 
ZASADOWEGO ZMO (na 700 
ton dostarczono już 581 ton).

Z nowych, dodatkowych zo­
bowiązań zwraca na siebie u- 
wagę postanowienie załogi 
Wielkich Pieców. W ub. ty­
godniu, w czasie obrad wy­
działowego samorządu robot­
niczego, przeanalizowano mo­
żliwości dalszego zwiększenia 
produkcji i postanowiono 
zwiększyć zobowiązanie. Pro­
pozycję tę zaakceptowała cała 
załoga P-40, podejmując 
się wyprodukowania jeszcze 
dodatkowo 29 tys. ton surów­
ki w tym roku.

Jest to ciąg dalszy zjazdo­
wego czynu wielkopiecowni- 
ków. (jd)

Aktualności nowohuckie Milionowe odsetki 
czekają w PKO 

na podjęcie 
rozn-ój u-

Blok szwedzki posmutniał już i poszarzał. Nie ma tego 
blasku co kiedyś. Warto zająć się jego odnowieniem!

Ogromny Jest 
sług PKO. Świadczy o 
tym coraz większa liczba 

książeczek oszczędnościowych i 
co za tym iózłe wysokość 
wkładów pieniężnych. Jednocze­
śnie rosną stałe odsetki, 
jakie wypłaca PKO swym 
klientom. Dziwne to jednak, a- 
le prawdziwe, że nie spieszno 
oszczędzającym do pobrania te­
go co im się od PKO należy. 
Jak informuje nas I Oddział 
PKO w Krakowie ogólna suma 
niepodjętych odsetek urosła już i 
do 55 min złotych.

Trzeba dodać, że tylko za 4 
miesiące bież, roku I Oddział 
dopisał swym klientom kwotę 
29,5 min złotych, na 61.760 ksią­
żeczkach. ł.ączna kwota odse­
tek wynosiła 84,5 min złotych. 
O tyle więc wzrosły układy 
oszczędnościowe, niezależnie o- 
czywiście od tego czy odsetki 
zostały pobrane, czy też nie.

Jak z tego widać korzyści z 
oszczędzania są ogromne. Prze­
chowywanie pieniędzy w PKO 
jest nie tylko wygodne i sta­
nowi najpewniejsze zabezpie­
czenie wkładu, ale jest też na­
der opłacalne. PKO apeluje za 
naszym pośrednictwem o skła­
danie książeczek do oprocento­
wania, o nieodkładnuie tej 
sprawy przed zbliżającym się 
urlopem letnim. (jd) i

i

Przyjemnie się spaceruje po skwerze Alei Róż. Zieleń­
ce są pięknie zadbane, za co dziękujemy ich opiekunom z 
Dzielnicowego Zarządu Ziele ii. Fot. J. Brożek
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Konkursy racjonalizatorskie
przezKonkursy ogłaszane

Klub Techniki i Racjonalizacji 
w naszej hucie zdobyły sobie 
już dużą popularność i stały się 
skutecznym środkiem upo­
wszechniania ruchu racjonali­
zatorskiego. W chwili obecnej 
rozpoczynają się trzy nowe kon­
kursy wydziałowe, mające na 
celu przyspieszenie reali­
zacji przyjętych projektów, 
ożywienie brygad racjona­
lizatorskich, zwiększenie realiza-

eji tematyki wynalazczej 
zmniejszenie ilości 
z-ległych, 
na ostateczne załatwienie.

Wśród kryteriów konkurso­
wych nowego konkursu w Tio- 
nic Głównego Energetyka zna­
lazły się ponadto: * obniżenie ko­
sztów własnych * poprawa wa­
runków bhp. Konkurs ten zo- 
stanie zamknięty pod koniec br. 
Nagrody: za zajęcie I miejsca — 

(Dokończenie na sir. 4)

oraz 
projektów 

czekających jeszcze

Gotowe slaby! Technolog inż. W. Kaim I kierownik zmiany inż. W. Siweeki oglądają 
pierwszą gotową produkcję Slabingu. FOTO ST. GAWLIŃSKI

Slabing wzorem
socjalistycznej budowy

Olbrzymi Slabing coraz 
wyraźniej pulsuje ryt­
mem życia. Główna 

klatka walcownicza walcuie 
pierwsze setki ton wlewków, 
których dwa tysiące ton prze­
chodzą przez Slabing w trakcie 
rozruchu. Olbrzym przygoto­
wuje się do oficjalnego startu, 
który według zobowiązań 
podjętych przez budowniczych 
ma odbyć się wcześniej o 3 
miesiące i 5 dni, niż to zapla­
nowano. Budowniczowie z 
dumą podkreślają ogrom tego 
najnowszego wydziału huty, 
w którego kubaturze pomie­
ściłoby się całe miasteczko 
powiatowe.

Najchar^kterystyczniejszą 
cechą jednak tej niezwykłej 
budowy jest coś innego. Same 
metody pracy, które pozwoli­
ły zdobyć tytuł Budowy Pra­
cy Socjalistycznej, nadany w 
br. w Dniu Budowlanych. I 
tej sprawie warto dziś po­
święcić trochę uwagi.

NS czym pbiegają nowe me­
tody pracy? Przćde wszyst­
kim na dobrej 
współdziałania 
przedsiębiorstw, to jest głów­
nego wykonawcy PPB HiL 
oraz 19 podwykonawców, du­
żych przedsiębiorstw budo­
wlanych. Kieruje nią komitet 
koordynacyjny powołany z 
inicjatywy KD PZPR w No­
wej Hucie, ale współpraca ta 
przebiega w układzie piono­
wym i poziomym. Co to ozna­
cza? Współdziałają ze sobą 
organizacje partyjne i związ­
kowe wszystkich wykonaw­
ców. Całe załogi i ich kie­
rownictwa. Odbywały się 
wspólne posiedzenia egzeku­
tywy. spotykały się grupy par­
tyjne i związkowe, na wspól­
nych zebraniach organizacji 
partyjnych wymieniano uwa­
gi na temat jakości wykony­
wanych prac, zaangażowania 
w nie poszczególnych załóg, 
nawet poszczególnvch ludzi. 
To było i jest — jak po-wie­
dział parę dni temu na kon­
ferencji prasowej w PPB HiL 
I sekretarz KD PZPR w N. 
Hucie tow. T. Nowicki, iedno

koordynacji 
wszystkich

z największych osiągnięć na 
budowie Slabingu: wypraco­
wanie nowych, prawdziwie so­
cjalistycznych metod pracy. W 
oparciu o pełne zrozumienie 
wzajemne, o solidarność w 
dążeniu do wspólnego celu — 
wybudowania kolosalnego o- 
biektu jak najlepiej, bez u- 
sterek i szybciej, niż przewi­
dywały harmonogramy. Kon­
ferencja została zorganizowa­
na z inicjatywy KW PZPR, a 
uczestniczył w niej również 
kierownik Wydziału Propa­
gandy tow. R. Sławeckl.

Zapewne wielką rolę w u- 
sprawnieniu współpracy i or­
ganizacji poszczególnych ro­
bót odegrała zastosowana pó 
raz pierwszy metoda naukowa 
PERT, ułatwiająca znakomi­
cie orientację w aktualnym 
stanie i wynikających z niego 
potrzebach na budowie. Ale 
niepomiernie większą, zasad­
niczą rolę odgrywają na niej 
ludzie, świadomie, z uporem 
pracujący ręka w rękę.

Oto co mówią o tym wyróż­
niający się członkowie załóg 
budowlanych:

chowca, jakim jest tow. H. 
Krzyżaniak pokrywają się z 
obserwacjami 
przez nas na

czynionymi 
tej budowie.

Podobne jest 
zdanie bryga­
dzisty z 
tostalu 
Tadeusza 
krzesika,

Mos­
tów. 

O- 
który

również zbie­
rał swoje do­

świadczenia 
przez 18 
różnych 
wach w 
wspólne

lat na 
budo- 
hucie. 
egze-

Insta- 
nrry-

— Mieliśmy 
kutywy z Elmontem i 
lem, a to dało efekty - 
pominą tow. Okrzesik. Ścisły 
kontakt sekretarzy, grup par­
tyjnych i związkowych, wspól­
ne zebrania organizacji par­
tyjnych pomagały w dograniu 
wielu codziennych spraw i 
pokonaniu trudności. I nie 
tylko w tym. Wiele uwagi po­
święcaliśmy jakości robót 
przez nas wykonywanych, a 
również sprawie postaw człon­
ków partii na budowie, ich 
wpływu na pozostałą załogę. 
Znamienne, że w czasie budo­
wy Slabingu przyjęto sporo 
nowych kandydatów do 
tii.

pir-

już 
za-

—Współpraca 
między przed- 

® siębiorstwami.
J «te m^dzy grupa-
V ’W mi partyjnymi

.. . itp. ma swoje
tradycje, gdyż 
została 

Hak jg IhŁ wcześniej
początkowana.
np. na budo­

wie Aglomerowni — słyszy­
my opinię Henryka Krzyża­
niaka, zastępcy naczelnego in­
żyniera z Elektromontażu. — 
Ale na budowie Slabingu me­
tody socjalistycznej pracy da­
ły doskonałe rezultaty. Zda­
ją dobrze swój egzamin zespo­
ły koordynujące. To właśnie 
w zasadniczy sposób przyczy­
niło się do uzyskania tytułu 
Budowy Pracy Socjalistycz­
nej. Dobre przygotowanie bu­
dowy pod względem tech­
nicznym i organizacyjnym za­
wdzięczamy też PERT-owi.

Słowa doświadczonego fa-

Ważne 
bierny

pro- 
załóg 

budujących 
miały 
grupy 
kowe.
ne o

również 
związ- 

Dbały o- 
zorgani- 

właś- 
zaple- 

budow- 
oiczych, tak 

zw. socjalno-b--tcwego. I jest 
ono obecnie tak dobre, jak 
chyba na żadnej budowie: na­
prawdę zadbano o ludzi. O 
tej pracy związkowców mówi 
m. in. świetny brygadzista In- 
stalu Marian Kasperek: naj­
większe trudności mieliśmy z 
siecią tlenową. Pomogła w ich 
przełamaniu dobra 
ca między ludźmi 
przedsiębiorstwie i

(Dokończenie na

współpra- 
u nas w 
z innymi. 
str. 2)
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Wszystkie wydziały huty
— zarówno te podsta­
wowe, największe, jak i 

pomocnicze — mają ambicję 
zasłużyć sobie na miano do­
brego gospodarza. 
W toku codziennej walki o 
plan troszczą się więc nie tyl­
ko o ilość i jakość swej pro­
dukcji, ale również o to, aby 
pracować ekonomicznie, go­
spodarnie, oszczędnie. W ten 
sposób, już od pierwszych dni 
nowego roku, dokładają 
„cegiełkę” do wyników 
spodarczych całej huty

Na naradzie ekonomistów, 
o której pisaliśmy w poprzed­
nim numerze „Głosu”, doko­
nano oceny pracy wydziałów 
w I kwartale br. ze szczegól­
nym zwróceniem uwagi na 
ich gospodarność. 
Oczywiście ogromny i skom­
plikowany to problem, trzeba 
więc było ująć go w sposób 
skrótowy, syntetyczny.

swą 
go-

NA PIERWSZYM PLAME 
KOSZTY

W
najlepiej ciągle wygląda spra-

wielu wydziałach nie

produkcji. Główne pozycje, to 
koszty remontów (11.83 zł 
przekroczenie na tonę wyro­
bów), koszty energii elektry­
cznej (2,71 zł przekroczenia) i

Wydziałom HiL pod rozwagę

Dobry gospodarz 
— nie tylko z nazwy

wa kosztów. Oto parę przy­
kładów. W ZMO nastąpiło 
przekroczenie planowanego 
kosztu wyrobów szamotowych 
w pozycjach zależnych od za­
kładu o 18,48 zł na tonę pro­
dukcji. Z tego koszty wsadu 
przekroczone zostały o 8,68 zł 
na tonę wyrobów z powodu 
przekroczenia norm zużycia 
glin surowych i palonych 
Przeholowano również z kosz­
tami wydziałowymi, przekra­
czając je o 11,19 zł na tonę

koszty pary (3,53 zł przekro­
czenia). Kiepsko ukształtowa­
ły się również koszty pro­
dukcji wyrobów chromomag- 
nezytowych, zwłaszcza w po­
zycjach zależnych od zakła­
du. Przekroczenie wynosi 72.71 
zł na tonę produkcji. Naj­
bardziej wpłynęło na to prze­
kroczenie norm zużycia mag­
nezytu. Na tym nie koniec: 
większe niż planowano były 
również koszty wytwarzania 
wyrobów magnezytowych o-

raz koszty wsadu dla Dolo- 
mitowni nr 2 (wyższe zuży­
cie surowców).

U sąsiadów w ZK również 
mocno daje o sobie zr.ać pro­
blem kosztów. Nastąpiło prze­
kroczenie planowanych kosz­
tów wytwarzania koksu ogó­
łem w pozycjach zależnych 
od zakładu, o 0,86 zł r.a tonę. 
Niby niewiele, ale przy o- 
gromnej produkcji, uciekają­
ce z tego powodu złotówki 
układają się w poważne su­
my. Zwrócić należy uwagę 
na uznania za gaz koksowy 
(niedobór 10,15 zł na tonę 
produkcji koksu), oraz na 
przekroczenie kosztów wy­
działowych (o 3,06 zł na tonę). 
Przekroczono również pla­
nowane koszty większości 
wyrobów chemicznej prze­
róbki węgla, z tego najwyżej: 
naftalenu prasowanego, ole­
ju karbolowego, smoły drogo­
wej zwykłej, oleju.

W Aglomerowni nr 1 na- 
(Dalszy ciąg na str. 4)
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(Dokończenie ze str. 1) 
Pomagają w tym również 
grupy związkowe, które wi­
dać na tej budowie.

A jak ocenia 
organizację 

pracy na Sla- 
bingu ktoś pra­
cujący dla nie-

- . Xo poza tere-
. nem budowy?

Zapytajmy o 
~ ‘ ie^ne£° z

M S? wyróżniają.
cych się praco­

wników Wytwórni Płynnych 
Betonów PPB hIl. Jest to 
brygadzista Włodzimierz Tru­
ty; ta budowa przyniosła no­
we doświadczenia w organiza­
cji pracy, w poprawie jakości 
produkcji. Dzięki wspólnym 
zebraniom organizacji partyj­
nych naszej i Zarządów Budo­
wlanych nr 1, 2 i 3 byliśmy

W Wydziale Wlewnic przodują Stanisław Ciuszek — bryga­
dzista Oddziału Formiernl i Stanisław Bros — foi mierz. 
Podjęli i realizują cenne zobowiązania na cześć V Zjazdu 
Partii. Foto St. Gawliński

MAMY JUZ ZA SOBĄ kampanię sprawozdawczo-wybor­
czą od grup partyjnych począwszy. OOP, POP — <lo 
komitetów zakładowych PZPR w Hil. włącznie. Zabie­

ramy się do oceny przebiegu szkolenia partyjnego. Jesteśmy 
wreszcie przed wielką poważną dyskusją poprzedzającą 
V Zjazd partii.

Okres miniony — chociażby pierwsze półrocze br. — był 
bardzo intensywny. Oczekuje nas. jak z tego też widać, pra­
ca równie absorbująca i wymagająca w dalszym ciągu na­
pięcia ideowego, inicjatywy społecznej i politycznej, aktyw­
ności gospodarczej.

Pracę ideową wewnątrz partii określiły w znacznym stop­
niu wydarzenia marcowe. Ujawniły one słabości w wycho­
wawczej działalności wśród społeczeństwa, zwłaszcza mło­
dzieży! Wydobyły na światło dzienne wrogą socjalizmowi, 
aeenturalną dywersję rewizjonistyczno-syjonistyczną. Syjo­
nizm okazał się w naszych warunkach — jak powiedział nie­
dawno na zjeżdaie pisarzy Ziem Zachodnich i Północnych 
członek Biura Poetycznego KC PZPR Edward Gierek: „...jed­
ną z najgroźniejszych agentur międzynarodowego imperia­
lizmu”. '

To wszystko, łącznie z oceną zajść marcowych, jeszcze 
bardziej uwypukliło znaczenie pracy wychowawczej w samej 
partii i w społeczeństwie.

ZEBRANIA I KONFERENCJE sprawozdawczo-wyborcze 
w naszej hucie były ciągle podejmowaną próbą przez 
członków partii, wniknięcia w sens wydarzeń współcze­

sności: określenia jakie są nasze cele polityczne w. praktycz­
nej działalności w kombinacie; nazwania tych celów w języ-

Z myślą o ocenie szkolenia

Patriotyzm nie jest 
uczuciem wrodzonym 
ku konkretnej praktyki, naszej praktyki w fiucie im. Le­
nina.

Proeram partii jest znany. Znane są zamierzenia I zadania 
naszej fabrycznej organizacji partyjnej. Mimo to. każda or­
ganizacja. każdy komitet, powinien mleć swój własny plan 
działania. A plany ciągle zmienia i koryguje życie. Czy, 
w takim razie, umieliśmy należycie robić te korekty, traf­

nie wnioskować, właściwie pojmować i dopasowywać je do 
specyfiki własnej działalności?

Czy. np.. kamnania sprawozdawczo-wyborczą odpowiedzia­
ła nam na pytanie: jak usprawnić informację polityczną 
w organizacji (jej obieg)? — czy, np.. w pełni rozwiązaliśmy 
sprawę oczyszczenia anaratu gospodarczego z biurokratów, 
karierowiczów, ludzi niezaangażowanych politycznie? Albo: 
w jakiej mierze zajmujemy się problematyką aktualnych 
wzorców osobowych, pracą nad kształtowaniem postaw ludzi 
odpowiadających obecnym potrzebom społecznym?

A jeżeli chodzi o szkolenie partyjne: czy nauczanie marksi­
zmu miało u nas hardziej charakter werbalny, czy też rów­
nocześnie było kształtowaniem określonych postaw politycz­
nych?

Najważniejszą ze wszystkich spraw jest ciągle — 
w pracy politycznej — wyjaśnianie współczesności. 
Z tym łączy się w praktyce określanie kryteriów pa­

triotyzmu czasu pokoju.
Nic jest dla nas obojętne, czy młodzież będzie np. myśleć 

tylko o sobie i o użyciu. Walka o to, żeby podstawą 
działania stała się w społeczeństwie dziel­
ność ludzka, afirmacja społecznego sensu 
życia, jest, dla nas sprawą o generalnym znaczeniu. 
Praca partyjna zaszczepia wiarę w dzień 
dzisiejszy i jutrzejszy. Jej głównym celem 
jest formowanie socjalistycznego patrio­
tyzmu. A patriotyzm, nie jest uczuciem wrodzonym. Wy- 
maga pracy nad sobą. Przewartościowania praktyki. Okre­
ślania kwalifikacji obywatelskich. I podporządkowania inte­
resu osobistego interesowi ogólnospołecznemu.

AK TO ROBIMY? — Oto pytanie nadal aktualne. Oto 
pytanie, którym winniśmy się zajmować także po kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej, oceniając 1 omawiając wnio­

ski z prowadzonego szkolenia partyjnego.
R.W.

Slabing w rozruchu
informowani o wszystkich 
sprawach na budowie; stara­
no się bieżąco odbierać naszą 
produkcję, której jak wiado­
mo — nie ma jak przecho­
wywać.

— Z pewno­
ścią na Slabin- 
gu jest lepsza 

organizacja 
pracy - stwier­
dza Kazimierz 
Białko, starszy 
mistrz budowy 
z Krakowskie­
go Przedsię­
biorstwa Zme­

chanizowanych Robót Ziem­
nych, zasłużony na budowach 
w hucie. Dobra współpraca z 
Zarządami PPB HiL pozwala 

stwierdzić, że przez całe 19 
lat, które tu pracuję nie byio 
takiego porządku i czystości 
na budowie w HiL. jak tutaj.

Podobne zda­
nie słyszymy z 
ust Jana Stan­
kiewicza, bry­
gadzisty robót 
torowych z 

Właśnie 
ostatni 

tor, a dziełem 
tej załogi jest 
wykonanie to­

rów wydziałowych i pod mo­
stem; naprawdę łatwiej by­
ło tu o front robót niż kie­
dykolwiek, a to wskazuje na 
dużą poprawę jakości budo­
wy — każdej pracy po kolei.

Więc zgodne opinie, iż Sla­
bing wyróżnia się wśród zna­
nych już budów dobrą jako­
ścią wykonania, współpracą 
między przedsiębiorstwami na 
najwyższym poziomie, współ­
działaniem wszystkich 
pracowników. Tych zdobyczy 
nie można tylko odnotować. 
Muszą pojawić się na każdej 
nowej budowie, jako metody 
współpracy budowniczych 
wielkich obiektów przemysło­
wych w kraju. (ik)

Dobre efekty 
szkolenia partyjnego 

w ZK
11 czerwca w organizacji 

zakładowej PZPR w ZK odby­
ła się ocena szkolenia partyj­
nego za rok 1967/58. Stwierdzo­
no dalszy wzrost jego poziomu, 
co uwidoczniło się między in­
nymi w aktywnej postawie to­
warzyszy popierających linię 
partii w okresie wypadków 
marcowych.

Szkolenie prowadziło 15 wy­
kładowców dla 494 słuchaczy, 
zaś szkoleniem I i II stopnia 
objęto towarzyszy z odpowied­
nim przygotowaniem i stażem 
partyjnym, co pozwoliło na o- 
siągnięcic wysokiej frekwen­
cji na zajęciach i zaliczenie 
szkolenia 92 proc, słuchaczy.

Nowum w organizacji szko­
lenia byt system prowadzenia 
zajęć w Zakładowej Szkole A- 
ktywu przez tow. A. Miodowi­
cza, polegający na wprowadze­
niu tematyki dotyczącej sto­
sunków międzyludzkich w Hu­
cie im. Lenina.

Spotkanie egzekutywy KZ 
PZPR z wykładowcami upły­
nęło w przyjacielskiej atmo­
sferze, zaproponowano szereg 
zmian w systemie? szkolenia 
partyjnego na rok przyszły. Mi­
łym akcentem było wręczenie 
przez I sekretarza KZ PZPR 
tow. .1. Węgla wykładowcom i 
organizatorom szkolenia partyj­
nego w ZK nagród książko­
wych i wiązanek róż. Ponadto 
wszyscy wykładowcy oraz 
członkowie zespołu szkolenia 
partyjnego otrzymają na naj­
bliższych zebraniach partyjnych 
pisemne pochwały. KW
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TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 
IliL DO DNIA 11 BM. WŁ.

proc, planu
ZMO — wyroby szamotowe 101 

wyroby zasadowe 101
dolomit prażony 92
wapno palone 101
wyr. smolowo-dolomit. 95
dolomit II —

ZK — koks ogółem 101
koks wielkopiecowy 100
smoła 99
benzol BO
siarczan amonu 98

Aglomerownia nr 1 99
Aglomerownia nr 2 102
Wielkie Piece — surówka 102
Wydz. Przerobu Żużla

żużel granulowany 111
żużel pumeksowy 120
żużel kawałkowy 99

Stalownia Martenowska 100
Stalownia Konwertorowa 103
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod. surowa 99
prod. gotowa 93

kęsy prc.d. surowa 106
prod. gotowa 10“

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 98
prod. gotowa 93

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod., sur. 102
prod. gotowa 103
blacha ocynk. prod. sur. 100
prod. gotowa 95
blacha ocyn. ogniowo 103
prod. gotowa 123

blacha ocyn. elektrolit. 90
prod. gotowa M

Skargi i zażalenia pracow­
ników huty w okresie ostat­
nich kilku tygodni po raz 
drugi były tematem obrad e- 
gzekutywy KF. O ile jednak 
na posiedzeniu w m-cu kwie­
tniu egzekutywa otrzymała 
informację o sytuacji ogólnej 
na tym odcinku, to na posie­
dzeniu w dniu 12 czerwca br. 
komisja socjologiczna KF 
przedłożyła materiały okre­
ślające przyczyny i podłoże 
powstawania skarg wśród za­
łogi huty. Ten niewątpliwie 
ciekawy i o dużym znaczeniu 
materiał, powstał na podsta­
wie badań socjologicznych 
metodą ankietową przeprowa­
dzonych w I kwartale br. 
wśród załogi Transportu Ko­
lejowego. Wielkich Pieców i 
Walcowni Wstępnych.

Z przeprowadzonych badań 
wynika, że większość skarg i 
zażaleń dotyczy obecnie spraw 
zatrudnieniowo - społecznych.
ooooooooeoooooooeooooo^oo^oooo^^oooooo^-x
Z konferencji sprawozdawczo-wyborczej KZ

W Dyrekcji Naczelnej
89 delegatów, reprezentują­

cych organizacje partyjne w 
dyrekcji i komórkach admini­
stracji huty zebrało się w mi­
niony piątek na konferencji 
sprawozdawczo - wyborczej. 
Na konferencję — której 
przewodniczył tow. W. Zoł- 
nierkiewicz — przybył I se­
kretarz KF PZPR T. Wachow­
ski, sekretarz KF M. Najdu- 
chowski, dyrektor naczelny 
mgr inż. B. Kołomyjski, se­
kretarz rady kombinatu A. 
Dałkowski.

Dyskusję poprzedził referat I 
sekretarza KZ PZPR przy DN 
A. Nowickiego. Refrrat określa­
jący polityczne zaangażowanie 
w dniach marcowych całej or­
ganizacji i poszczególnych jej 
członków, dokonujący imienne­
go rozliczenia tych towarzyszy, 
którzy w tym okresie próby za­
jęli postawę bierną, a w kilku 
przypadkach nawet oporną. Za­
angażowanie, jednoznaczna po­
stawa moralno-polityczna były 
zasadniczym motywem — przed­
stawionej w referacie — oce­
ny całokształtu działalności or­
ganizacji partyjnej przy DN.

,¡Udzieliło się” to także dy­
skutantom. Niesposób na 
kartce papieru — nawet , ,w 
wielkim skrócie — zrelacjo­
nować treści parogodzinnej 
dyskusji. Zawierała ona mo­
menty kontrowersyjne, ale 
wszystkie wypowiedzi były 
krytyczne, nacechowane tros­
ką o pozycję członka partii w 
środowisku. Pozycję, którą 
musi sobie wyrabiać sam — 
własną postawą — jako świa­
domy działacz polityczny, so­
lidny pracownik, wartościowy 
człowiek, dobry wychowawca 
swoich dzieci. W dyskusji za­
bierali głos: tow. tow. Stani­
sław Kowalczyk, Władysław 
Seniuta, Czesław Gieruiski, 
Stanisław Roman, Adam Ga­
zda, Władysław Wolak, Jan 
Drożdżyński, Julian Durda, 
Edward Rodziewicz, Józef 
Czeczot, Piotr Karcz, Stani­
sław Suchoński, Tadeusz Wa­
chowski.

Jak wykonujemy plan?
sur.

taśma
Wydział Rur Zgrzewanych 

rury stalowe prod. 
prod. gotowa 
kształtowniki gięte

Walcownia Drobna 
profile drobne prod. sur. 
prod. gotowa

walcówka prod. surowa 
prod. gotowa

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
prod. ogółem

wyroby kute ogółem 
odkuwki swobodnie kute 
wyroby w k s

Siłownia — energia elektr. 
Wydział Wlewnic 

wlewnice i płyty 
stal we wlewkach

Stalownie HiL — ogółem

126

93
119
105
08

99
105
85
99
95

109
109
100
100
100

101 
POPRAWILI SWE WYNIKI. 

W ub. tygodniu parę wydzia­
łów huty uzyskało lepsze wy­
niki niż poprzednio. Na pierw­
szym miejscu należy wymienić 
załogę ZK. Pracowała bardzo 
dobrze i rytmicznie, w rezul­
tacie czego plan produkcji ko­
ksu ogółem wykonała w 101 
proc., plan natomiast koksu 
wielkopiecowego w 100 proc. 
Oba rezultaty są lepsze n'ż 
tydzień temu. Dobrze praco-

Z egzekutywy KF

• Skargi i zażalenia
• Pomoc dla wsi

wodem — jak i większość 
pozostałej załogi.

W wyniku obrad, którym 
przewodniczył I sekretarz KF 
tow. T. Wachowski egzekuty­
wa podkreśliła wagę i znacze­
nie tego tematu oraz materia­
łów przygotowanych przez 
komisję socjologiczną, jako u- 
możliwiających rozeznanie 
źródeł powstawania skarg i 
zażaleń, a w rezultacie ich u- 
suwania. W tym celu specjal­
nie powołany zespół przygo­
towuje projekt uchwały e- 
gzekutywy KF, która zawierać 
będzie kierunki działania na 
okres następny, zmierzający 
do usuwania i zmniejszania 
nieprawidłowości powodują­
cych skargi i zażalenia ze 
strony pracowników.

W drugiej części obrad e- 
gzekutywa oceniła pracę ak­
cji ruchu łączności miasta ze 
wsią w okresie pięciu miesię­
cy br. Ogólna ocena wyników 
tej pracy, świadczonej przez 
ekipy działające przy poszcze­
gólnych KZ prowadzona na 
terenie powiatu Proszowice 
jest pozytywna, a o jej roz­
miarach świadczy m. in. 180 
wyjazdów ekip, 80 przepro­
wadzonych szkoleń i lęjctora- 
tów, 20 zorganizowanych wy­
cieczek, filmów, imprez arty­
stycznych w gromadach, 40 
wspólnych zebrań KG i KZ. 
Pomoc naszych ekip dociera­
jących do 60 wsi, przyczyniła 
się w sposób zasadniczy do 
przyjęcia na terenie pow. Pro­
szowice 46 kandydatów Partii. 
Egzekutywa uznała ten kieru­
nek działania nastawiony 
przede wszystkim na udziela­
nie pomocy, a nie wyręczanie 
komitetów gromadzkich — 1- 
deowo politycznej jako pra­
widłowy i należy go konty­
nuować nadal. Pomoc mate- 
rialno - techniczną udzielaną 
przez ekipy z huty należy o- 
graniczyć tylko do szczególnie 
uzasadnionych przypadków. 
Sprawy te będą tematem 
wspólnych obrad egzekutywy 
KP Proszowice i KF Hib raz 
,w roku oraz dwa razy w ro­
ku — wspólnych posiedzeń 
sekretariatów obydwu komi­
tetów. J. Ch.
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ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. Mieczysław Szymański. 

Oczywiście jesteście nadal na­
szym korespondentem. Wasze 

! materiały zamieszczamy we­
dług ważności poruszanych 

i zagadnień i miejsca na na­
szych łamach. Koresponden­
cje dotyczące problemów sta­
rego Krakowa mniej nas in­
teresują. Prosimy o informa­
cje i uwagi związane z No­
wą Hutą, której długoletnia 
znajomość ułatwi Wam wy­
szukiwanie nowych proble­
mów. Czekamy więc na dalsze 
korespondencje i pozdrawia­
my Was serdecznie. (dr)

podczas gdy w latach poprze­
dnich koncentrowały się one 
przeważnie na sprawach so­
cjalno-bytowych. Charaktery­
stycznym jest, że ok. połowa 
wnoszonych skarg i zażaleń 
została załatwiona pozytyw­
nie dla skarżących się pra­
cowników. a więc posiadali 
oni uzasadnione powody do 
skargi— wskutek niewłaści­
wego działania administracji 
przedsiębiorstwa. Badania wy­
kazały, że pracownicy wno­
szący skargi nie należą 'o 
grupy stałych malkontentów, 
lecz są związani z hutą, ze 
swym miejscem pracy i za-

Mówiono w dyskusji m. in.: 
„Na nas spada odpowiedzial­
ność za decyzję o przyjęciu 
każdego z nowych kandyda­
tów do partii, w której sze­
regach powinni się znaleźć 
ludzie najbardziej wartościo­
wi”. „Trzeba stworzyć lepszą 
atmosferę wokół „dochodzą­
cych” nauczycieli — pracow­
ników huty, którzy wielkim 
nakładem pracy spełniają wa­
żną rolę w dokształcaniu za­
łogi a praca Ich często jest 
traktowana wyłącznie jako 
sposób dorabiania pieniędzy. 
Mówiono o potrzebie większej 
jawności życia politycznego, 
potrzebie pełniejszej informa­
cji, oceniania pracy członków 
partii na kierowniczych sta­
nowiskach w administracji 
państwowej, bowiem społe­
czeństwo — skłonne do uo­
gólnień — na podstawie oce­
ny poszczególnych ludzi ura­
bia sobie opinię o ustroju. 
Stwierdzano, cytując przykła­
dy marnotrawstwa — że 
niektórzy towarzysze np. pod­
pisywanie faktur za remonty 
traktują tylko jako formal­
ność, • co naraża ?kombinat na 
niepotrzebne, wydatki. Mówio­
no o rosnącej roli grup par­
tyjnych, o potrzebie podnie­
sienia poziomu szkolenia par­
tyjnego, kształtowania mate- 
rialistycznego światopoglądu, 
wzmocnienia pracy ldeowo- 
wychowawczej wśród miesz­
kańców hoteli, o wychowaniu 
młodzieży.

Bogaty program działania or­
ganizacji partyjnej przy DN — 
zrzeszającej kierowniczy sztab 
Huty im. Lenina — realizować 
będzie nowo wybrana egzeku­
tywa w składzie: Adam Gazda, 
Stanisław Kaim, Henryk Ko­
larz, Stefan Polański, Stanisław 
Stawiany, Jan Drożdżyński.

Sekretarzami wybrani zo­
stali: Andrzej Nowicki, Ma­
rian Szurdyga, Władysław Se­
niuta. (n) 

Wykonała plan w 101 proc.
POGORSZYLI SWE WYNIKI.

Kilka wydziałów huty nie za­
notowało sukcesów. Gorzej np. 
niż przed tygodniem pracowały 
załogi obu naszych spiekalni 
rudy. Załoga Aglomerowni nr
I nie wykonała zadań uzysku­
jąc tylko 99 proc, planu. Za­
łoga Aglomerowni nr 2 wyko­
nała wprawdzie plan, ale jej 
nadwyżka spadła w minionym 
tygodniu o ok. 1.300 ton spieku. 
Gorszy rezultat uzyskała też 
załoga Ocynowni Elektroli­
tycznej Blach. Wykonała zada­
nia tylko w 94 proc. podczas 
gdy tydzień temu miała nawet 
przekroczenie planu (103 proc.). 
Pogorszyła swe wyniki załoga 
Walcowni Gorącej Blach. Uzy­
skała tylko 98 proc, planu, cho­
ciaż jeszcze przed tygodniem 
miała przekroczenie zadań (105 
proc, planu).

POSTÓJ WAGONÓW PKP. 
Nadal nie było z tym najlepiej. 
W ciągu ostatnich dni kilka­
krotnie został przekroczony o- 
bowiązujący limit wynoszący 
11.7 godzin. Oto jak kształto­
wał się średni postój wagonów 
PKP w hucie: 7 bm — 11.7 go­
dzin (akurat w normie!). 8 bm. 
— 12,7 godzin, 9 bm — 12.6 go­
dzin, 10 bm. — 15,3 godziny,
II bm. — 13,2 godzin. Uwaga 
na rotację wagonów! Przyspie­
szyć za- 1 wyładunki. Grożą 
hucie wysokie kary konwencjo­
nalne za przetrzymywanie ta-

Wlęwnic. boru PKP! Ud)

wała załoga Wielkich Pieców. 
Jej nadwyżka wzrosła w cią­
gu tygodnia o ok. 700 ton su­
rówki. Świetne rezultaty u- 
zyskała załoga Wydz. Przero­
bu Żużla. W produkcji żużla 
granulowanego wykonała plnn 
w 111 proc, (tydzień temu mia­
ła 98 proc, planu), w produk­
cji żużla spienionego — w 120 
proc, (tydzień temu miała 116 
proc, planu). Zdecydowanie le­
piej pracowała też załoga Wal­
cowni Kęsów. Wykonała plan 
produkcji gotowej w 107 proc, 
(tydzień temu miała niedobór, 
wykonała zadania tylko w 97 
proc.). Lepszy rezultat uzyska­
ła również załoga 
Ogniowej Blach, 
plan w 126 proc.
godniem wykazywała 
bór, miała wykonany plan tyl­
ko w 98 prćc.).

PRACOWALI DOBRZE I 
RYTMICZNIE. W czołówce naj­
lepiej. najrównomierniej pra­
cujących załóg utrzymuje się 
załoga Wydz. Rur Zgrzewa­
nych. Wykonała swe zadania w 
113 proc., jej nadwyżka wyno­
si kilkadziesiąt km rur. Bar­
dzo dobrze pracuje załoga Wal­
cowni Drobnych Profili. Jej 
ostatni rezultat, to 119 proc, za­
dań. Nadwyżka wynosi ponad 
tysiąc ton profili. Dobrze pra­
cuje załoga Wydz.

Ocvnownl 
Wykonała 

(przed ty- 
niedo-
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się. aby nadążyć za szybkim 
światowej techniki wytwarza-

obradowało w Krakowie ple-

Problem jakości wyrobów naszej huty 
— zarówno tych, które trafiają na ry­
nek krajowy, jak i eksportowych, — 
jest centralną sprawą całej załogi. Znak 

fabryczny HiL musi być synonimem wy­
sokiej jakości. A jakość, to nowoczesność, 
to stojąca na światowym poziomie tech­
nologia produkcji. Wysoka wydajność, 
pełne wykorzystanie postępu techniczne­
go, racjonalizacji. A zatem także — wy­
soki poziom świadomości kadry robotni­
czej i dozoru technicznego, ciągle dok­
ształcanie 
rozwojem 
nia.

Ostatnio
num KW PZPR poświęcając swą uwagę 
tym właśnie zagadnieniom. Poprosiliśmy 
do redakcji kilku przedstawicieli wydzia­
łów HiL, aby usłyszeć ich opinie na te­
mat obecnie uzyskiwanych wyników ja­
kościowych oraz zamierzeń. Jakie najważ­
niejsze zadania rysują się przed huta — 
w świetle uchwał plenum KW? Spotka­
nie, w którym udział wzięli tow. tow. 
mgr TADEUSZ BLODA — sekretarz Ra­
dy Robotniczej HiL, inż. LEOPOLD KUR­
DZIEL — zastępca kierownika Stalowni 
Konwertorowo Tlenowej, inż. MIECZY­
SŁAW OWCA — technolog Stalowni Mar- 
tenowskiej, inż. BOGUSŁAW OCHAB — 
kierownik Ocynowni Elektrolitycznej 
Blach, inż. MIECZYSŁAW PATRZAŁEK 
— zastępca kierownika ds. utrzymania ru­
chu Walcowni Zimnej Blach, WŁADY­
SŁAW TRZEPLA — st. walcownik, bry­
gadzista BPS z walcarki 5-klatkowe< P-S2 
oraz przedstawiciele redakcji, należy za­
liczyć do bardzo udanych. Dyskusja była 
owocna I obfitującą we wnioski.

A oto — oczywiście w streszczeniu — 
opinie na«zych gości na temat nrobłemów 
jakości i nowoczesności pro­
dukcji huty.

Śmielej korzystajmy z pomocy 
maszyn matematycznych

Mgr inż. Mieczysław Owea: zacznę od przy­
kładu. Produkowaliśmy stal m. in. na zwykłe 
śruby i gwoździe. Zakłady w Ostrowcu Świę­
tokrzyskim i w Łańcucie wykonywały je ko­
rzystając z bardzo starych (i prymitywnych) 
maszyn. Technologia opierała się na prze­
róbce plastycznej metalu. Stal nasza była 
wtedy bardzo dobra. I nagle odbiorca zmienił 
swe zdanie. Zastosował bóU-iem otrzwnane 
supernowoczesne. angielskie urządzenia. 
Wprowadził inną technologię — opartą nie 
na przeróbce plastycznej, ale na płynięciu 
metalu. Stal okazała się zła. trzeba było 
dostosować się do znacznie wyższych 
wymogów odbiorcy.

Klienci huty żądają coraz lepszych wyro­
bów, w dodatku o ustabilizowanej wysokiej 
jakości. Od stali wszystko się zaczyna, na­
kłada to więc na nas obowiązek systematy­
cznej i naprawdę dobrej roboty, we 
wszystkich oddziałach i na każdym stano­
wisku pracy.

Omawialiśmy sprawy jakości m. in. na 
odbytym ostatnio poszerzonym posiedzeniu 
tzw. malej KSR. Stwierdziliśmy z naciskiem, 
że nowe, coraz to wyższe wymagania ja­
kościowe. wiąźą się ze zmianą świadomości, 
ludzi. Musi wzrosnąć kultura techniczna, po­
ziom kwalifikacji, osobista odpowiedzialność 
każdego za powierzony mu odcinek praey. 
Zasady prawidłowej technologii muszą być 
absolutnie dotrzymywane. No i bardzo waż­
ne: śmielej i szerzej powinniśmy korzystać 
z pomocy maszyn matematycznych.

Maszyna „Gamma 10" wprzęgnięta już zo­
stała do pracy na rzecz naszej Stalowni. Do­
starcza nam informacji, na których zebra­
nie potrzebowaliśmy jeśli już nie lat. to ca­
łych miesięcy. Dane te wykorzystujemy do 
analizy pracy naszego wydziału, do podno­
szenia jakości produkcji. Po tej drodze pój­
dziemy oczywiście dalej, rzecz tylko w tym. niestety jakości.

Foto.
J. Rośkiewicz

W Ocynownt 
Blach — sorto­
wanie arkuszy.

Wyroby ze znakiem HiL 
na najwyższym światowym poziomie?

że istniejący w hucie zakład badawczy nie 
odpowiada dzisiejszym potrzebom zakładu, 
nie mówiąc już o zadaniach perspektywicz­
nych. Wniosek: położyć nacisk na prace ba­
dawcze, rozwijać własny potencjał, wykorzy­
stywać maszyny matematyczne, które mogą 
bardzo pomóc nam w pracy. Powiem jeszcze 
tylko, że z powodu szczupłej obecnie bazy 
badawczej musieliśmy zlecić kilka opraco­
wań AGH i Instytutowi Metalurgii Żelaza 
w Gliwicach, przeznaczając na ten cel o- 
gromne sumy pieniężne. Badania, o których 
mowa obejmują jeden tylko generalny pro­
blem — jakość stali.

Technolog 
pilnie poszukiwany

Mgr inż. Bogusław Ochab: Walcownia Zimna 
Blach opanowała w pełni produkcję blachy 
ocynkowanej, która osiągnęła dobry świato­
wy poziom. Wytwarza coraz lepszą blachę 
karoseryjną. Natomiast nie osiągnęła jesz­
cze stabilizacji w produkcji blachy ocyno­
wanej elektrolitycznie. Pragnę podkreślić, że 
nie zadowalają już nas dzisiaj nawet wysokie 
wskaźniki krajowe, musimy równać do świa­
towej czołówki, do niezwykle wymagających 
wskaźników Euronormy. Wiąże się to ż ro­
snącym eksportem, chociaż wyraźnie chcę 
podkreślić, że mowy być nie może o rozgra­
niczeniach: kraj-eksport. Cała nasza pro­
dukcja winna stać na najwyższym poziomie, 
a wtedy nie przegramy w walce konkuren­
cyjnej zaostrzającej się na światowym ryn­
ku hutniczym.

W walce o jakość stosujemy różne meto­
dy. Jedną z nich jest np. pilotowanie przez 
cały cykl produkcyjny Drzeznaczonej na ga­
tunek Gteb blachy. Otrzymywane obecnie 
kręgi są odwalcowywane w tolerancjach 
mocno zawężonych (lubość), mam” natn- 
mia't jeszcze sooro kłopotów z tłocznością 
blachy, z jej falistością, z jakością powierz­
chni. Wydaje mi się. że przydałyb” się na­
rad” tyou branżowego, r.a których spoty­
kaliby się wszyscy producenci np. wspomnia­
nego już gatunku blachy Gteb. Można by 
wspólnie prześledzić cały cykl produkcyjny, 
wyeliminować wystcnU’ac<*  w nim braki.

Zaplecze naukowo-techniczne? Owszem jest 
! korzystamy z niego, ale r-cmoc uznać na­
leży za dalece niewystarczającą. Cechuje po 
akcyjność. Technolodzy zjawiają się 
tylko wtedy kied” jest awaryjna sytuacja, 
pdy następuję załamanie jakości produkcji. 
Nie widzimy ich natomiast w ogóle w okre­
sie osiągania dobrych wyników jakościowych. 
Dlaczego? Czv nie wartp dokładnie rozeznać 
co l*+v  u podstaw sukcesów, jak’« czynniki 
o nich zadecydował”? Gdyby udało się w 
pełni wykorzystać takie doświadczenia, uzy­
skalibyśmy tn na rzym nam tak bardzo za­
leży: stabilizację parametrów jakościo­
wych. Postulat mój: powołanie branżowrch 
technologów. wysokiej klasy specjalistów, 
stale związanych z oddziałem.

Bardzo istotną sprawa jest potrzeba cią­
głego samokształcenia. Korzystania z lite­
ratury oraz z czasopism fachowych. Wydaje 
mi się błędem zcentralizowanie literatury w 
bibliotece technicznej, w wyniku czego nie 
docierają pozycje np. z zakresu walcownic- 
twa, tam gdzie powinny, tj. do walcowników. 
Jakaż to byłaby dla nas pomoc gdyby ktoś 
śledził i zbierał wszystkie publikacje doty­
czące np. gatunku blach Gteb, dostarczając 
nam te pozycje!

Kolejny mój postulat, to wprowadzenie 
rozliczania kierowników zmian z jakości pro­
dukcji. Warto też przyjrzeć się bodźcom, 
które obecnie — widzę to wyraźnie — nie 
preferują

Dobra jakość
nie tylko na eksport

Mgr inż. Leopold Kurdziel — zastępca kie­
rownika Stalowni Konwertorowej:

— W naszej pracującej od dwóch lat Stalow­
ni Konwertorowej sprawa jakości od począt­
ku stanowi pierwszoplanowe zagadnienie, 
któremu jeszcze więcej uwagi poświęcamy 
obecnie, po plenum KW partii. Po pierwsze 
przyjmujemy jako podstawowe założenie, iż 
nie wolno dzielić produkcji na kraj i na eks­
port w aspekcie poprawy jakości. Uważa­
my, że dlatego cała produkcja powinna być 
oparta o normy państwowe, a te z kolei o 
istniejący park maszynowy. Mówiąc o no­
woczesności trzeba pamiętać o szybkim po­
stępie technicznym. Stąd nawet w naszej 
nowoczesnej Stalowni Konwertorowej gros 
wysiłków zmierza do usprawnienia urządzeń 
za pośrednictwem racjonalizatorstwa, aby 
nie pozostawać w tyle.

W osiąganiu poprawy jakości i nowocze­
sności powinno pomagać wydziałom huty 
własne zaplecze naukowo-badawcze. We 
współpracy z nim w szerokim zakresie po­
winny stać się pomocne maszyny matematy­

czne. Inaczej mówiąc, to zaplecze naukowo- 
badawcze musi być przygotowane do bieżą­
cego wykonywania zadań powierzonych mu 
przez wydziały huty, musi dysponować od­
powiednim potencjałem ludzkim i odpowie­
dnimi urządzeniami.

Wzmacniając wysiłki w celu poprawy ja­
kości produkcji powinniśmy w pierwszym 
rzędzie przebadać usterki i niedopracowane 
technologie, które sami możemy poprawić. 
Na najbliższy okres działania wyznaczyliś­
my sobie następujące kierunki: dalsze, sy­
stematyczne szkolenie załogi, jak najszer­
sze informowanie załogi o aktualnym stanie 
prac zmierzających do poprawy jakości oraz 
nowoczesności, o nowej organizacji pracy. 
Ten kierunek już wdrażamy w życie: ana­
lizując np. pracę I rozlewacza stali odnotowa­
liśmy znaczne dysproporcje między wynikami 
najlepszego i najgorszego rozlewacza. W 
związku z tym przydzielamy słabszego pra­
cownika temu najlepszemu dla nauczenia go 
właściwych metod produkcji, na okres mie­
siąca. Wyniki są już widoczne. Drugi, rów­
nież realizowany już kierunek, to dostar­
czanie załodze biuletynu miesięcznego z pa­
rametrami technologicznymi, które wykazu­
ją dobra robotę, każda brygada otrz”muie 
taki biuletyn i dzięki niemu wie jakie ma 
aktualne wyniki.

Dalszymi przedsięwzięciami dla poprawy 
jakości powinno być rozpracowanie materia­
łu statystycznego na bieżąco przez maszyny, 
dla nadążania za nowoczesnością nadal po­
winny być organizowane konkursy racjo­
nalizatorskie (mamy w Stalowni conaimnięi 
dwa rocznie), jeszcze bardziej trzeba stawiać 
na udział robotników w ruchu racjonaliza­
torskim. konieczne staje się niewliczanie 
prób wytopów 1 rowvch technologii w cię­
żar kosztów produkcji, dalej warto rozwijać 
współzawodnictwo.

Mgr Tadeusz Bloda — sekretarz Rady Ro­
botniczej HiL:

— Dzisiejsze spotkanie należy uznać za po­
żyteczne. a podjętą na nim dyskusję warto 
kontynuować, przy jak najszerszym udziale 
załogi, czołowych robotników z produkcji. 
Zagadnienia poprawy jakości i nowoczesność 
naszych wydziałów, to problemy, które mu­
szą stać się chlcbem powszednim dla całej 
załogi huty. Aby dyskusja na powyższe te­
maty dała jeszcze lepsze wyniki trzeba do

ludzi z kie- 
średni i niż-

nowoczesność

■■■ 11 ■■■'
r.iej włączyć również — obok 
rowniczych stanowisk — dozór 
szy, NOT.

Na poprawę jakości oraz 
zwracamy w HiL od dawna uwagę, albowiem 
cały pregram usprawniania organizacji i e- 
konemiki opracowany w hucie po VII ple­
num KC jest nastawiony na te sprawy, o- 
becnie trzeba go jak najpełniej realizować. 
Po ostatnim plenum KW PZPR w Krakowie, 
po uchwale KC i na podstawie naszego ro­
zeznania musimy sprawdzić na ile działanie 
dla poprawy jakości było i jest w naszej hu­
cie efektywne. Odbyliśmy rozmowy Rady 
Robotniczej z Dyrekcją HiL, NOT. Trwają 
przygotowania do KSR poświęconej spe­
cjalnie zagadnieniom jakości i nowoczesności 
w HiL. na którą m. in. materiały przygo­
towuje NOT. Odbędzie się ona 24 bm.. a po­
przedzona została posiedzeniami Oddziało­
wych Rad Robotniczych w wydziałach, decy­
dujących o jakości produkcji huty. We wszy­
stkich tych naradach wzięli udział techno­
lodzy, czołowi wytwórcy, to jest robotnicy, 
pracownicy branżowi, uczestniczył również 
dyrektor techniczny HiL. Celem tych narad 
było ustalenie co należy robić dla poprawy 
jakości i w zakresie unowocześniania jej 
własnymi środkami.

W naszej hucie jakość i nowoczesność są 
ze sobą nierozerwalnie związane. Jakość bo­
wiem wiąże się ściśle ze stosowaniem naj­
nowocześniejszych technologii w skali świa­
towej. Drugi problem, na który Samorz»d 
Robotniczy kładzie nacisk, to problem dob­
rej reboty. Na właściwe podejście do niej 
wszystkich pracowników, na każdym szcze- 
Wu produkcji. Na przestrzeganie instrukcji 
technologicznych i bieżąca modernizację u- 
iządzeń. Na jakość remontów itd. Przywiązu-

Uczestnicy na­
szej redakcyj­
nej dyskusji, 
inżynierowie 
(od str. lewej) 
Leopold Kur­
dziel, Mieczy­
sław Patrza­
łek, Bogusław 

Ochab.
Foto

St. Gawliński

robotników —jemy dużą wagę do udziału 
czołowych wytwórców i majstrów w nara­
dach poświęconych poprawie jakości.

Samorząd Robotniczy zwraca uwagę na 
konieczność równoczesnej troski o ilość i o 
jakość — gdyż nieraz jeszcze pierwsza z tych 
spraw przesłania drugą, na potrzebę odciąże­
nia majstrów od innych zajęć, często spro­
wadzających się do zapisywania dużych iloś­
ci papieru, i skierowania ich pracy bezpo­
średnio na sprawy produkcji. Dalej na ko­
nieczność zerwania z anonimowością, gdy 
mowa o odpowiedzialności za wyniki pro­
dukcji, a wiąże się z tym potrzeba oceny 
każdego członka załogi. Podkreślamy konie­
czność wytworzenia takiej atmosfery w wy­
działach. która sprzyjałaby podnoszeniu ja­
kości, dzięki której za złe wyniki trzeba by­
łoby się wstydzić.

Trzeba brać pod uwagę 
wszystkie możliwości poprawy

Władysław Trzepią, starszy walcownik, 
brygadzista BPS z Walcowni Zimnej:

— Na jakość wpływają wsad, stan urzą­
dzeń i wyszkolenie ludzi. U nas, na wal­
carce pięcioklatkowej, nieraz wsad pozosta­
wia wiele do życzenia. Są i inne trudności, 
np. nieopanowana jest technologia zgrze- 
wów, nie zawsze mam informację na jaki cel 
produkujemy aktualnie, co byłoby pomocne 
nawet przy przyjęciu zasady, że każda pro­
dukcja musi być najlepszej jakości. Pomoc­
na musi być modernizacja, np. czekamy 
teraz na nowy system zaopatrywania urzą­
dzeń w emulsje i smarowania.

Dyskutujemy na temat poprawy jakości 
także między sobą, na zmianach. Rozma­
wiamy również o tym z kolegami z innych 
zmian. Bardzo ważna dla nas jest informa­
cja dozoru jak postępować w przypadkach 
konkretnych, np. grubości blachy w dozwo­
lonych tolerancjach. Konieczne jest, aby nor­
my odbioru były uwidocznione na stanowis­
kach pracy.

Bardzo ważnym zagadnieniem jest wła­
ściwa współpraca z innymi wydziałami. Dla 
nas Szczególnie istotna — z Walcownią Go­
rącą, bo od niej zależy dobry wsad, z któ­
rym nieraz są kłopoty.

Dyskusję zanotowali:
Irena Kozielska i Jerzy Danek
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Budowniczowie huty
STEFAN BIESIADA

Ma poza sobą 15 lat pracy 
przy budowie huty, ob­
chodził niedawno jubi­

leusz wraz z Zarządem Budo­
wlano - Montażowym nr 3 
„Walcownie”. Przybył do No­
wej Huty z podkrakowskiej 
wsi Sąspów. W roku 1953 pra­
cował na budowie pierwszego 
wydziału rejonu walcownicze­
go — Walcowni Zgniatacz, nie 
posiada iąc zresztą jeszcze 
wtedy kwalifikacji. Z uporem 
zabrał się do nauki. Ukończył 
— pracując — szkolę podsta­
wową w zakresie 7 klas, zdo­
był tytuł robotnika kwalifi­
kowanego w zawodzie beto- 
niarskim. Następnie awanso­
wał na stanowisko brygadzi­
sty.

Jego brygada — jeden z 
najlepszych zespołów w PPB 
HiL — budowała kolejno na­
stępujące obiekty huty; Wal­
cownię Zimną Blach, Wal­
cownię Drobnych Profili i 
Drutu. Aglomerownię nr 2. 
Walcownię Slabing. Obecnie 
skierowana została poza hu­
tę. bierze udział w pracach 
nad rekonstrukcją garaży Ko­
mendy Wojewódzkiej MO.

Tow. Stefan Biesiada jest 
aktywnym działaczem społecz­
nym, szanowanym i cenionym 
przez wszystkich fachowcem. 
Posiada Odznakę Budowni­
czego Huty lm. Lenina. (jd)

Foto M. Rożek

Nawet moment zu*anowien<3  
przy takiej planszy dae ocze­
kiwane rezultaty. Jest to prze­
kład dobrej bhp-owskiej pro­
pagandy wizualnej.

Fot. J. Rośkiewicz

drużyny PCK
VU dniu 7 bm. odbyły się w Nowej Hucie pokazy spraw- 
*’ ncści zakładowych i szkolnych drużyn medyczno-sani­
tarnych PCK. Udział wzięły trzy drużyny szkolne oraz dru­
żyny m. in. z Huty im. Lenina i z Cementowni „Nowa Hu­
ta". Pokaz dcwiódl dobrej na ogół sprawności drużyn, czego 
niestety nie można powiedzieć o organizatorach imprezy 
(spóźnienie, niezbyt dobra organizacja).

Najlepiej wypadło udzielanie pierwszej pomocy sanitarnej, 
tzw. przedlekarskiej. Gorzej trochę — pokonywanie prze­
szkód terenowych. W sumie impreza była interesująca i po­
żyteczna.

iiiiiiHiiiHimiiiiiiii:Hiii:iiiiiiiiiiiutuiiiitiiniiiiuiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiii!i:tiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiui!nitiiiii!!iiiiiii!:i!ii:ii!iiiiiimiiiir.!:i!i)niiniiTekst i foto: J. Brożek

Przed rozpoczęciem „sprawdzianu” przemówił do uczestników 
pik Paweł Czepiła — szef wojskowego sztabu dzielnicowe!».

drużyny medyczno-santtar- 
Lenina.

Transport „raniego” w 
aej g

A oto pierwsza pomoc. Od ini­
cjatywy i fachowości bardzo 

wicie zależy.

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
stąpiło przekroczenie zużycia 
koksiku, co spowodowało 
wzrost kosztu spięku. Doszło 
jeszcze do tego przekrocze­
nie planowanych kosztów 
transportu kolejowego. W 
Aglomerowni nr 2 również zu­
życie koksiku okazało się za 
duże.

W Ocynkowni Blach prze­
kroczono koszty zależne w po­
zycjach: zużycia cynku o 2,3 
kg na tonę oraz zużycia za­
prawy o 0,2 kg na tonę. W 
Ocynowni Ogniowej Blach 
przekroczone zostały koszty 
zależne w pozycji zużycia cy­
ny o 1,4 kg na tonę, przekro­
czono ponadto koszty wydzia­
łowe oraz koszty zużycia e- 
nergii elektrycznej. W Ocy­
nowni Elektrolitycznej Blach 
nie było lepiej. Wystąpiły 
również przekroczenia w zu­
życiu cyny (o 0,4 kg na tonę 
produkcji) oraz w zużyciu ć- 
nergii elektrycznej (o 3,6 
kWh na tonę).

„Grzechy”, o których wspo­
minamy, obciążają prawie 
wszystkie wydziały huty. Dłu­
ga byłaby lista przekroczeń 
kosztów, gdybyśmy chcieli 
przytaczać dalsze przykłady. 
Nie jest to jednak jedyny mi­
nus, który należy wyekspo­
nować. A więc:
NIEŚMIERTELNA SPRAWA 

UZYSKÓW
Borykamy się z tym od da­

wna, a wielkiej poprawy, tak 
po prawdzie, nie widać. Cią­
gle jeszcze efektywność pra­
cy niektórych wydziałów nie
» DST ł 35S3 I -3512E3 1

W trosce o dzieci
Aktyw kobiecy Osiedla O- 

grodowego w Nowej Hu­
cie prowadzi bardzo sze­

roką działalność gpoł»czno-o- 
piekuńczą. Oprócz rencistów, 
chorych i niedołężnych mie­
szkańców, opiekuje *lę  rów­
nież ogródkiem dziecięcym, 
pomaga w znalezieniu pracy 
dla kobiet (zamieszkujących 
tam a nie posiadających za­
wodu Cyganek), a także po­
maga osieroconym dzieciom. 
Ostatnio — z okazji Między­
narodowego Dnia Dziecka — 
osiedlowe kolo Ligi Kobiet u- 
fundowalo długofalową mie­
szkaniową książeczkę PKO 
dla kilkunastoletniego chłop­
ca, syna zmarłego funkcjona­
riusza MO. Chłopiec — Sta­
nisław Krzek — jest zupeł­
nym sierotą, wychowuje go 
obca kobieta.

Książeczkę — na uroczystym 
spotkaniu urządzonym dla 
wszystkich dzieci osiedla — 
wręczyła ob. Bronisława Mi- 
roszewska — sekretarz Koła 
LK. Dużo starań w zorganizo­
wanie imprezy (przygotowa-
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Dobry gospodarz 
nie tylko z nazwy
jest dostateczna. Uzyski są 
za małe. I oto znowu parę 
przykładów. Stalownia Kon­
werterów» . Tlenowa nie o- 
siagnęla żądanego przez 
ZHŻiS uzysku 86.5 proc. Za­
brakło jej 0.3 proc. Pcdoi.nie 
— Walcownia Gorąca Blach, 
która w myśl dyrektyw władz 
nadrzędnych huty miała o- 
siągnąć uzysk 90 proc , wygo­
spodarowała o 0,4 proc, mniej. 
Nie osiągnęła też celu Wal­
cownia Zimna Blach: miała 
mieć w asortymencie blachy 
czarnej 87 proc, uzysku, ma 
o 0,3 proc, mniej. W asorty­
mencie blachy transformato­
rowej uzysk był o 6 3 proc, 
mniejszy od planowanego. 
Nie spisała się dobrze pod 
tvm względem również załoga 
Kuźni. Miała mieć planowany 
uzysk 83,4 proc., 
faktycznie f 
przekraczając 
dodatku limit 
0,24 proc.

Generalnie ___ ______
stwierdzić, że gospodarka ma­
teriałowa — we wszystkich 
fazach cyklu produkcyjnego 
—- nie jest prawidłowa. Za 
dużo materiału odpada, plany 
krzyżuje bardzo często niska' 
jakość wyrobów. Uprzykrza to 
życie kooperujących z 
wydziałów.

osiągnęła 
tylko 80,2 proc., 

jednocześnie w 
wybraków o

można jednak

sobą

WNIOSKI?
Przytoczyliśmy tylko 

»»I I =51 I:
nie-

nie dzieciom słodyczy, zaku­
pienie przyborów do gier klu­
bowych dla młodzieży) wło­
żyły zarówno członkinie LK, 
jak też członkowie Komitetu 
Osiedlowego i TGP. Szczegól­
ne zasługi w pracy opiekuń­
czej ma na swoim koncie c- 
piekun społeczny ob. Janina 
Orlik. (kp)

Kqcik TRZZ
ZARZĄD KOŁA TRZZ 
rOWOŁANO W P-61

6 bm. odbył» się walne ze­
branie członków TR7.Z P-61. 
które otworzył I sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego PZTR 
tow. E. Wasielak.

Po zapoznaniu zebranzeh 
działalnością statutową TRZZ . 
Bil, — odbył*  się ożywiona dy­
skusja. którą dotyczyła m. in. 
zbudowani*  silnej organizacji 
TRZZ oraz utworzenia filii Bi­
blioteki Ziem Zachodnich.

Po dyskusji odhyły się wybo­
ry Zarządu Koła TRZZ. którego 
przew. wybrany został tow. 
Zdzisław Zuchowic7. sekreta­
rzem Dorota Słupczyńska, 
skarbnikiem Alicja PoUk.

w

SPOTKANIE Z DYREKCJĄ 
OŚRODKA INFORMACJI 

I KULTURY NRD
W dniu 5 I 6 bm. Zarząd Fabr. 

TRZZ odbył wspólną naradę z 
Ośrodkiem Inf. i Kultury NRD 
w Krakowie, w której wziął u- 
dzlał dyr. Harry Kirach i wice­
dyrektor T. Jakubowski.

Uzgodniona została sprawa 
zorganizowania wystawy w 
IliL pl. „O bezpieczeństwo Eu­
ropy” oraz wyświetlania filmów 
opracowanych przez Wojskową 

które przejawy niegospodar­
ności występującej w hucie. 
Już parę tych przykładów 
świadczy jednak wyraźnie, ze 
do zrobienia jest bardzo du­
żo. O czym trzeba przede 
wszystkim pamiętać? Wydajc 
się, że podstawą sukcesu mo­
że być tylko systematyczne 
śledzenie kształtowania się ko­
sztów, prowadzenie operatyw­
nego ich rachunku.

I druga sprawa: koszty, ich 
kształtowanie się, nie mogą 
być domeną samego kierow­
nictwa wydziału i ekonomisty. 
Muszą o tym wiedzieć wszy­
stkie obsady najbardziej . do­
łowych” stanowisk pracy. — 
Trzeba o tym mówić jak naj­
częściej i przy każdej okazji 
Ostatecznie o kosztach decy­
duje przecież cała załoga 
— a nie jednostki, (Jd)

Konkursy racjonalizatorskie
3

(Dalszy ciqg 2e sir. 1)
tys. ił. Ii-go — 2 tys. z! i III 

1 tys. zł. Hasło konkursu; 
„Rozwijamy ruch wynalazczy w 
Pionie TE”

W konkursie ogłoszonym w 
Zakładzie Materiałów Ognio­
trwałych dominują m. In. kry­
teria ♦ poprawy jakości pro­
dukcji * mechanizacji i auto­
matyzacji ciągów produkcyj­
nych. Trwa on od drugiego do 
końca czwartego kwartału br.: 
nazwano go „Unowocześniamy 
sposób produkcji”. Nagrody wy­
niosą 4 tys. zł, 3 tys. zł i 2 tys. 
złotych.

Szczególnie ukierunkowany na 
przyspieszenie załatwiania 1 za­
stosowania projektów racjonali­
zatorskich w produkcji jest kon­
kurs ogłoszony w Aglomerow­
ni pn. „Realizujemy projekty 
wynalazcze”. Zostanie on zakoń­
czony również w grudniu br. 
Nagrody zespołowe wyniosą 5 
tys. zl i 2.590 zł. a indywidu­
alne — 2.5M zł, 2 tys. zl i 1,500 
złotych.

lak więc załogi Pionu Gł. 
Energetyka, ZMO 1 Aglomerow- 
r.i mogą szerokim frontem włą­
czyć się we współzawodnictwo 
konkursowe, powiększając swój

Wytwórnię Filmów Armii NRD. 
Zostanie również przygotowa­
nych kilka prelekcji dotyczących 
działalności Instytutu im. Goe­
thego w Monachium i „Ostfor­
schung” w NRF. Równocześnie 
Ośr. Inf. i Kultury NRD za­
pozna członków i sympatyków 
TRZZ w IliL z budownictwem 
socjalistycznym w NRD.

SPOTKANIE 7. POSŁEM 
ANDRZEJEM BENESZEM

W tym roku przypada 40‘1-lna 
rocznica Komisji Morskiej — 
utworzonej w 1568 r. przez kró­
la Zygmunta Augusta. Ober ody 
tej rocznicy włączone zostały 
do tradycyjnych Dni Morza. Z 
tej okazji przybywa do Krako­
wa przew. Sejmowej Komisji 
Morskiej — poseł Andrzej Be- 
..esz. który spotka się z człon- 
:ami TRZZ w Hucie im. Le­

nina.
„CO WIESZ O ZIEMI 

OPOLSKIEJ”
W kołach wydziałowych TRZZ 

rozpoczęły się ćwierćfinały 
konkursu „Co wiesz o ziemi 
opolskiej”. Konkurs ma na ce­
lu zapoznanie członków i sym­
patyków TRZZ z historią 
Opolszczyzny — walką narodo­
wo-wyzwoleńczą ludu śląskie­
go, z jej powrotem w granice 
Macierzy. Zwycięstwo w ćwierć 
i półfinałach zaprowadzi fina­
listów do Opola.

M. Or.

Bałagan!

dorobek racjonalizatorski. Pier­
wsze miejsce uzyskane przez 
KTiR huty zobowiązuje do u- 
trzymania go również w przy­
szłości, a jak wiadomo, właśnie 
od konkursów wiele zależy.

ik.

Nim dojdzie do wypadku...
Bywa niestety często tak, 

że interwencje w sprawie 
usunięcia różnego rodzaju 

zagrożeń życia ludzkiego prze­
chodzą bez echa. Co najwyżej 
spotykają się z aprobującym 
potakiwaniem lub obietnica­
mi, a w końcu wszystko bieg­
nie starym trybem. Alarm 
wybucha dopiero wówczas, 
gdy dochodzi do nieszczęśli­
wego wypadku. Wtedy znaj­
duje się czas, fundusze i .ener­
gię. aby usunąć zaniedbania, o 
których mówiło się dużo 
wcześniej. Ale niestety kosz­
tuje to już zbyt wiele — naj­
częściej czyjeś życie lub co- 
najmniej kalectwo.

Nie będzie tym razem mo­
wy'o zagrożeniu ludzi bezpo­
średnio w produkcji. Ale czyż 
problemy bhp dotyczą jedynie 
produkcyjnych hal i stanowisk 
pracy? Czy wypadki nie zda­
rzają się i poza produkcją, 
ale w obrębie kombinatu? O- 
czywiście: przykładów takich 
nazbierało się sporo.

A chodzi o tak .drobną” 
rzecz, jak usytuowanie drogi 
biegnącej od ostatniego przy­
stanku „czwórki” i „piątki” 
w kierunku walcowni. Droga 
poprzecinana terami kolejo­
wymi. Częste przejazdy pocią­
gów zatrzymują ludzi spie­
szących do pracy lub zdążają­
cych do domu. Wchodzi tu w 
grę nie tylko marnowanie cza­
su, obawa przed spóźnieniem, 
ale sytuacja ta stwarza po­
nadto niemałe niebezpieczeń­
stwo. Niech któryś z ludzi po 
prostu zagapi się, ludzka 
rzecz, wysunie się w pośpie­
chu i roztargnieniu, a wypa­
dek gotowy.

Jakie więc wyjście? Można- 
by przecież wybudować nie­
wysokim kosztem mostki dla 
pieszych, biegnące ponad tora­
mi. Zaoszczędzić w ten sposób 
ludzkie nerwy, czas, zapobiec 
zagrożeniu zdrowia i życia.

I druga sprawa z tym zwią­
zana, która także szarpie ner­
wy pracownikom wszystkich 
walcowni. Znanym curiosum 
jest usytuowanie drogi... po­
wyżej chodnika. Co to zna­
czy w deszczowe, słotne dni, 
o tym wiedzą najlepiej pra- 

Przy ruchliwej trasie turystycz­
nej wiodącej do Walcowni Go­
rącej, taki bałagan źle świad­
czy o wykonawcach, zresztą nie 
tylko dlatego, że chodzi o u- 
częszczany teren. Ten kabel, to 
przecież materiał importowany, 
kosztowny, a zatem — przy­
kład karygodnego marnotraw­
stwa. Mamy nadzieję, że szyb­
ko zostanie usunięty i zabez­
pieczony. Zdjęcie wykonano 
przy budynku siarczanowni.

Fot.: J. Rośkiewicz

cownicy huty, przechodzący 
tędy dwukrotnie w ciągu 
dnia. Woda wraz z błotem 
spływa z drogi na chodnik, 
tworząc bagno, w którym bu­
ty pogubić można.

Czekaliśmy dość długo z po­
ruszeniem tego tematu na ła­
mach gazety. Było w tej spra­
wie bardzo wiele interwencji 
cd załogi na wszelkiego ro­
dzaju zebraniach i naradach 
roboczych. Wrodzony nam, 
Polakom, optymizm wskazy­
wał na to, iż bolączka wal­
cowniczych załóg zostanie u- 
sunięta. Niestety — przebrała 
się już miarka, ustne inter­
wencje nie pomagają.

Apelujemy więc, w imieniu 
pracowników- walcowni, do 
dyrekcji administracyjnej hu­
ty, aby wreszcie zajęła się 
drogą w tym rejonie. Jeżeli 
można przebudowywać tory 
tramwajowe, co jest na pewno 
bardziej pracochłonne i bez 
porównania trudniejsze, mo­
żna również podnieść chodnik 
i wykonać pomosty nad tora­
mi. Pamiętać trzeba o tym, 
że o wypadek w tym 
rejonie naprawdę nie 
trudno. Lepiej więc już te­
raz usunąć zaniedbanie, zanim 
dojdzie do nieszczęśliwego 
wypadku, nie mówiąc już o 
potrzebie wygodnego dojścia 
do pracy. (dr)
/. •///•//. • //•./'•///•zi, -.i, •&'!

Z życia ZMS 
w P-51

Niedawno wybory nowych 
władz POP PZPR w Wydziale 
Wlewnic spowodowały koniecz­
ność zmian organizacyjnych w 
zarządzie koła ZMS. Dotychcza­
sowy przewodniczący tow. Sta­
nisław Guzik objął obecnie fun­
kcję sekretarza organizacyjnego 
w POP, wynikła potrzeba zwol­
nienia go ze stanowiska przewod­
niczącego ZMS.

Młodzież Wydziału Wlewnic, 
na ogólnym zebraniu Kola ZMS, 
w dniu 30 maja br. wybrała no­
wego przewodniczącego, którym 
został znany z aktywnej działal­
ności społecznej Władysław 
Cant hor. W iceprzewod o iczącym 
z-stał Jacek Kostkiewicz, pozo­
stali członkowie zarządu to: S. 
Gomółka. A. Wiśniewski. Wł. 
J rśniewski, I. Kozikówna, 
Iśotz. S. Guzik.

Zebraniu przewodniczył przed­
stawiciel Zarządu Fabrycznego 
ZMS Cz. Starowski, obecni byli 
również sekretarze POD pł-51 
tow. tow. A. Gryboś i L. Paw­
łowicz a także z-ca kierownika 
wydziału jr.ż. Zb. Gawlikowski. 
W czasie zebrania sekretarz 
POP tow. Gryboś wręczył legi­
tymacje partyjne dwom mło­
dym towarzyszom. R. Angiel- 
czykowi i I’. Robaczyńs':iemu, 
a M. Slaboniowi legitymację 
kandydacką.

*
Młodzi pracownicy P-51 doko­

nali również wyboru najlepsze­
go mistrza-wychowawcy i nau­
czyciela młodzieży. Spośród sze­
ściu kandydujących do tego ty­
tułu — zdecydowaną przewagę 
głosów otrzymał mistrz oddzia­
łu Wybijalnl Stanisław Guzik.

kp
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Perspektywy nowohuckiego boksu (I)
/

Blaski i cienie ringu
» t oczytaliśmy sią i nasłucha­
ły li (radio, telewizja, pisma 

sportowe) ostatnio wielu 
rozmaitych pretensji i zarzu­
tów pod adresem drużyny mi­
strza Polski w boksie — Hutni­
ka. Doradcóto w sporcie — za­
wsze było od metra. Rzecz tylko 
w tym, czy ich zarzuty i opinie 
formułowane były z życzliwości 
dla zespołu, czy też w wyniku 
ringowych niespodzianek, z któ­
rych pisma sportowe robiły 
bomby sezonu. Istotnie, trzeba 
przyznać, drużyna w glorii mi­
strza Polski — nie jest zespołem 
najmłodszych zawodników.
Przeciętna wieku — do niedaw­
na 23,5 lat. Polityka eksploato­
wania rutynowanych zawodni­
ków, którzy w ciągu wielu lat 
buli zdobywcami punktów dla 
Hutnika — szła może po linii 
intencji kibiców, którzy zwy­
kle żądają zwycięstw „na już". 
Ale to polityka krótkowzroczna.

Dlatego od kilku już lat za­
rząd sekcji bokserskiej postawił 
na młodzież. Przed dwoma laty 
zorganizowano szkółkę bokser­
ską dla juniorów (na treningi 
przychodzi 50 chłopców, 20 z 
nich — to kadra szkółki). I już 
są tego wyniki. Najlepsi chłopcy 
z powodzeniem — bez porażki 
stertują w śląskiej lidze junio­
rów. Prowadzą w tabeli. Dzie­
więciu z nich zasili zespól se­
niorów już od stycznia. A to 
przecież naturalne zaplecze dla 
I drużyny. Wychowankowie bo­
wiem przywiązują się jednak 
do barw macierzystego klubu. 
Choć z tego typu zaangażowa­
niem nie przesadzajmy; nie jest 
najlepiej w całym polskim 
sporcie. Liczą się tu bardziej zu­
pełnie wymierne korzyści. Pla­
ny opierające się o młodych — 
rozbija służba wojskowa. Co 
lepsi zawodnicy bowiem boksu­
ją w wojskowych drużynach, a 
gdy zbliża się termin powrotu 
do cywila — stają przed dyle­
matem; wrócić do macierzystej 
drużyny, czy ulec korzystnym 
propozycjom bogatszych klu­
bów. Macierzysty klub siłą rze­
czy musi także występować z 
bogatszymi ofertami — bo na 
samo przywiązanie trudno li­
czyć. Do czego więc sprowadza 
się w tych niełatwych warun­
kach aktualna polityka sekcji, 
zgodnie z planem opracowanym 
na najbliższe 3 lata?

® systematyczne wprowadza­
nie do I drużyny młodych, wy­
chowanych w klubie zawodni­
ków, nawet za cenę -porażek w 
pierwszym okresie; lepiej prze- 
biedować jakoś jeden czy dwa 
sezony w niezagrożonej strefie 
tabeli pierwszoligowej a potem 
dopiero, gdy młodzi nabiorą te­
chniki i rutyny, zdobędą ringo­
wy szlif — walczyć o laury mi­
strza;

® nadal stawiać na młodych, 
od szkółki bokserskiej poczyna­
jąc, stwarzając naturalne zaple­
cze.

Te słuszne założenia już za­
częto realizować. Do mistrzow­
skiego zespołu wprowadzono 
przecież Monicę, Rogalę który 
wrócił z wojska po odbyciu 
służby, Żuka z II drużyny. I 
od razu w wiosennej rundzie 
średnia wieku spadla do 26,6 
lat.

IV cyklu jesiennym zobaczy­
my na ringu następna partią 
młodych. IV muszej startować 
będzie — poza rutynowanym 
Znleiskim. również i 20-1 etni 
Gawłowski, który z powodze-

niem walczył w wadze papie- 
rowej.

W koguciej oczywiście Karyś 
ale i Wożniak, który „wyrósł na 
koguta" podczas odbywania służ­
by wojskowej. Dobry to tech­
nicznie zawodnik — wiąże się 
z nim wiele nadziei.

Etatowe piórko Hutnika — 
Żuralcowski będzie również miał 
partnera w swojej wadze. Mowa 
tu o Michale Bąku, pracowniku 
P-55, boksującym do niedawna 
w WKS Bieszczady.

W lekkiej obok Drucisa, który 
wcale nie zamierza jak to po­
dało niedawno „Echo" wycofać 
się z czynnego, sportowego ży­
cia, walczyć będzie Monica. Nie 
zobaczymy natomiast Dudcza- 
ka, który przez 8 lat przynosił 
drużynie punkty. Zarząd klubu 
poszedł mu na rękę i zgodził się 
na przeniesienie do Stali Mie­
lec. Właśnie w Mielcu bowiem 
rozpoczął Dudczak nauką to 
Technikum. Trzeba było więc 
zasłużonemu pięściarzowi umo­
żliwić zdobycie zawodu.

W lekko-półśredniej barw Hu­
tnika bronić będzie Kaim, bo­
kser w pełni sił. ale już wyra­
sta jego potencjalny następca — 
Brewczyński, który z powodze­
niem startuje w II drużynie. 
Musi tylko 'wykazać więcej am­
bicji i sumienności. Bez tego i 
najlepszy trener nic nie zdzia­
ła.

IVaga półśrednia — to młodzi. 
Już w ringowych szrankach wi­
dzieliśmy Rogalę. W przyszłym 
sezonie wejdzie od razu do I 
drużyny (a to przecież awans 
nie lada) Synowiec, wychowa­
nek szkółki Leszka Kudłacika. 
Pracowity, ambitny i systema­
tyczny w pracy sportowej za­
wodnik, uznany został za naj­
lepszego w turnieju „O złote rę­
kawice".

Gajewski — którego wszyscy 
kibice doskonale znają — „cho­
dzić" będzie w półśredniej i 
lekkośredniej. IV tej ostatniej
— oczywiście oglądać będziemy 
Skałkę, przewidzianego zresztą 
do udziału w Olimpiadzie w 
Meksyku.

Jesienią zaś wróci z wojska 
Cegła, który jako junior zdobył 
mistrzostwo Polski w Lodzi, 
wygrywając z asem kieleckim
— Stachurskim.

Kolej na wagę średnią. Sło­
wakiewicz nie rezygnuje, zamie- 
rjt nadal czynnie uczestniczyć 
w rozgrywkach. Zarząd Sekcji 
myśli o wykorzystaniu umiejęt­
ności i bogatych doświadczeń te­
go zawodnika w pracy trener­
skiej z młodymi. Popularny Lu­
cek wyrwany więc zostanie pra­
wdopodobnie na kurs instruktor- 
sko-trenerski. Obok niego zoba­
czymy Zuka i ewentualnie Ku­
bowicza, po powrocie z wojska.

IV wadze półciężkiej cały cię­
żar i odpowiedzialność spodnie 
na Dragana. Hutnik nie wycho­
wał sobie jeszcze następcy tego 
zawodnika, który obok Skałki 
jest drugim z klubu pięściarzem 
przewidzianym do Meksyku.

I ostatnia waga — ciężka. Ję­
drzejewski i Błażusiak — oto 
jej reprezentanci. Ten ostatni to 
mistrz Krakowa z ub. roku.

Naturalną koleją rzeczy uzu­
pełniony zostanie również skład 
drużyny rezerwowej. Ale o tym 
i o innych jeszcze problemach
— w następnym numerze.

ROSZKO

Sukcesy motorowców PTTK
W ub. 

się rajd 
etwa". 
Klub Motorowy „Tramp" przy 
Biprostalu, Federację Sportową 
„Hutnik”, red. „Słowa Ludu” 
w Kielcach i Klub Motorowy 
PTTK HiL. Wzięło w nim udział 
14 motorowców z naszej huty. 
Rajd, który prowadził południo­
wo-wschodnią pętlą starego za­
głębia hutniczego zakończył się 
sukcesem reprezentantów huty. 
Zajęli oni I miejsce drużynowo, 
zaś w jeżdzie sprawnościowej 
indywidualnie w kategorii mo­
tocykli pierwsze trzy miejsca

.r

B.

sobotę i niedzielę odbył 
„Siadem starego hutni- 
zorganizowany przez

zajęli: Jan Krupa, Edmund Ca- 
bała i Edward Barańsfld, w ka­
tegorii samochodowej •— Wikto­
rowi Zającowi przypatdło w u- 
dziale II miejsce.

W dniach od 1 do 7 lipca od­
będzie się tradycyjny już rajd 
„Pieniny 68". — ■ — • - •
Motorowej ~ 
dzialny za 
wą, prosi 
udział nie 
bu, ale wszystkich 
motocykli i samochodów (z kom­
binatu. Zgłoszenia przjv.imu.ie 
codziennie w godz. 9—15 kol. A. 
Czubek w biurze Oddz. PTTK.

Klub Turystyki 
PTTK — odpowie- 

konkurencję motoro- 
o jak najliczniejszy 
tylko członków Klu- 

posiadaczy

.Ł
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Lekkoatleci w akcji

Tenis stołowy
Niedawno — z okazji Dnia 

Hutnika — odbyły się mistrzo­
stwa Krakowa młodzików (do 
lat 14) w tenisie stołowym. 
Startowało w nich 16 zawodni­
ków, a zakończyły się one peł­
nym sukcesem dwóch nowohuc­
kich klubów — Wandy i Hutni­
ka. A oto zdobywcy ośmiu naj­
lepszych miejsc (podajemy w 
kolejności od 1 do 8): J. Jabłoń­
ski (Wanda), M. Witkowski 
(Hutnik), J. Golińskl, W. Sopiel- 
nikow, J. Sańka — wszyscy z. 
Wandy, A. Chrapała (H), A. 
Szymik i P. Szymik z Wandy.

W tydzień po tej imprezie od­
były się mistrzostwa Polski ju­
niorów i młodzików. W katego­
rii juniorów Adam Lenda z Hut­
nika zajął 14 miejsce, Zbigniew 
Goliński z Wandy 34 m.. a Bog­
dan Kaczanowski z Hutnika 
35 m.

Lepiej poszło młodzikom. 7 m. 
zajął Jabłoński, który trenuje 
w sekcji tenisa Wandy dopiero 
od września ub. roku. O trzy 
miejsca za nim — a więc na 10 
— uplasował się 11-letni Janek 
Goliński. który zresztą był sen­
sacją zawodów. Pokonał w roz­
grywkach kilku zdecydowanych 
faworytów, a przecież trenuje 
dopiero drugi sezon. I choć le­
dwo mu znad stołu pingpongo­
wego głowę widać — jak pod-

Podczas rozegranych 8 i 9 bm. 
w Tarnowie mistrzostw okręgu 
młodzików zawodnicy Hutnika 
zajęli następujące miejsca: I m. 
w skoku o tyczce (3.05) — J. 
Ślusarczyk. Dwa drugie miejsca 
zajęli A. Pikulski w biegu r.a 
103 m (11,4) i Danuta Kozioł w 

ośmJio- ! biegu na 300 m z czasem 43.2.
1 Bardzo dobry czas (11.9) uzyska­

ła w biegu 80 m ppł. Jadwiga 
Polanowsk*.

15 i 16 bm. w ramach druży­
nowych mistrzostw Polski II ligi 
odbędzie się na stadionie Hut­
nika czwórmecz lekkoatletycz­
ny, w którym udział wezmą ze- 

Mazur i ’Zbyszek"°<3oii’ński °z spoly: Stali Mielec, AZS Śląsk, 
Wandy. Cracovii i Hutnika.

żartowują z niego koledzy — to 
utalentowany chłopiec. Podob­
nie jak i dwóch jego braci — 
starszy Zbyszek, startujący już • 
w juniorach i młodszy — c2...._ 
letni. Cała trójka ze wszystkich 
dziedzin sportu wybrała sobie 
właśnlę tę. 20 m. zajął Andrzej 
Szymik, a 23 Michaś Witkowski 
(obaj z Wandy).

W mistrzostwach Krakowa ju­
niorów 1 miejsce zajął reprezen­
tant Nadwiślanu J. Andrysik, 
2. A. Lenda z Hutnika. 3. i 4. Jan

Na forze regatowym
W niedzielę 9. VI. br. na te­

rze regatowym w Nowej Hucie 
odbyły się mistrzostwa okręgu 
seniorów w wioślarstwie. Tytu­
ły mistrzów okręgu zdobyły:
1. czwórki — osada Yacht Clubu 

Budowlani Nowa Huta w 
składzie I.. Piegza, A. Węg­
rzyn, K. Daniec, K. Bazarnlk, 
ster K. Janowski.

2. jedynki w.l. St. Gad — Start 
„Prądnlczanka”.
dwójki bez sternika — osada 
Yacht Clubu Nowa Huta 
składzie P. Wróblewski i 
Steczowicz przed osadą
— Kraków.

W sumie osady Yacht Clubu 
„Budowlani" Nowa Huta zdo­
były 5 tytułów mistrzów okrę­
gu, osady AZS Kraków — 2 
tytuły, osady KKW-29 — 1 tytuł 
i osady Start „Prądniczanki" 1 
tytuł. W punktach regaty wy­
grał AZS Kraków 1815 punktów 
(wewnętrzne biegi kobiet) przed 
Yacht wiubem „Budowlani” No­
wa Huta 1490 punktów, KKW-29 
— 190 punktów i Startem „Prad- 
niczanką" — 150 punktów. Z.N.

3.
w 

i A. 
A7.S

Zawody 
cieszą się 
dzeniem

kajakowe na A lewie 
zawsze dużym powo- 
wśród mieszkańców 

Nowej Huty.
Fot. J. Brożek

Kqcik KTiR
„Racjonalizatorski fundusz 

5-latki”

W niedzielę mecz 
z Lechem Poznań

W przedostatniej kolejce 
spotkań mistrzowskich II ligi, 
piłkarze Hutnika zmierzą się 
z Lechem Poznań. Będzie to 
równocześnie ostatni występ 
piłkarzy Hutnika w obecnym 
sezonie, przed własną publicz­
nością. Kończący bowiem sezon 
mecz, Hutnik rozegra w Byd­
goszczy z Zawiszą. Dlatego też. 
spodziewamy się, że 
Hutnika będą chcieli 
wić po sobie jak 
wrażenia na okres 
wakacyjnej. Zdobycze punkto­
we Hutnika w rundzie wiosen­
nej są bardzo małe i wypada­
łoby je poprawić, aby nic zna­
leźć się w ogonie tabeli. I.eeh 
Poznań nie należy do przeciw­
ników łatwych, z uwagi na o- 
stry styl gry. Tym niemniej w 
rundzie jesiennej — Hutnik 
wygrał w Poznaniu 3:2. Jak bę­
dzie obecnie — zobaczymy w 
niedziele. Początek meczu o
godz. 17.33. JC

nki Z. Bromek — AZS

piłkarze 
pozosta- 

najlepsze 
przerwy

5.

e.

i.

w

Ste- 
Kra-

AZS 
Bro-

4.
Kraków, 
dwójki osada KKW-29 
składzie K. Kueiel, J. Zych 
przed osadą Yacht Clubu No­
wa Huta.
czwórki bez sternika — osa­
da Yacht Club Nowa Huta w 
składzie P. Wróblewski, K. 
Bazarnik. I.. Piegza. A. 
czowicz przed osadą AZS 
ków.
dwójki podwójne osada 
Kraków w składzie Z.
mek, J. Grcszel przed osadą 
Yact Clubu Nowa Huta.

8. dwójki podwójne w.l. osada 
Yact Club Nowa Huta w skła­
dzie R. Daniec. St. Gromek 
przed osadą AZS Kraków.

9. ósemki — osada Yacht Clubu 
Nowa Huta w składzie P. 
Wróblewski. A. Steczowicz. I.. 
Piegza, J. Staniewski, A. Wę­
grzyn, M. Szczepański. K. Ba­
zarnik, Wł. Zając, ster. K. 
Janowski — przed osadą AZS 
Kraków.
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Za zasługi dla polskiej

Ostatnio — z okaż.ji 58- 
lecia Głównego Urzędu 
Statystycznego w War­

szawie — wyróżniono szereg 
działaczy gospodarczych dy­
plomami uznania i pamiątko­
wymi medalami. Na uroczys­
tości z tej okazji w Krakowie 
jako jedyny przedstawiciel 
Nowej Huty dyplom uznania 
GUS-u za długoletnią, ofiarną 
i owocną pracę w dziedzinie 
polskiej statystyki, otrzymał 
mgr ADAM WO2NIĄKIE- 
WICZ — kierownik zespołu 
sprawozdawczości i statystyki 
w Dyrekcji Ekonomicznej HiL.

To wyróżnienie zbiegło się 
z 15-leciem pracy na tym 
samym stanowisku w hucie 
mgr A. Wożniakiewicza — 
skromnego, łubianego, odda­
nego zakładowi pracownika 
służby ekonomicznej. (jd)

W uchwale krajowej narady 
racjonalizatorów hutnictwa, 
która obradowała kilka dni 
temu w naszej hucie — wśród 
postanowień dotyczących dal­
szej popularyzacji ruchu ra­
cjonalizatorskiego i doskona­
lenia form jego rozwoju — 
istotną pozycję stanowi wspól­
ne zobowiązanie racjonaliza­
torów hutnictwa: dzięki zasto­
sowaniu projektów zgroma­
dzić 2.257 min zł oszczędnoś­
ci. (Zobowiązanie racjonaliza­
torów HiL brzmi: uzyskać 750 
min zł oszczędności).

Zobowiązanie zostało już 
przeszło w połowie zrealizo­
wane. Na ogólnohutniczym 
koncie „racjonalizatorskiego 
funduszu 5-latki" — jak to 
nazwano — figuruje aktual­
nie suma 1.392 min zł.

W tym roku konto to zo­
stanie z pewnością znacznie 
zasilone. Racjonalizatorzy po­
stanowili bowiem wzmożoną 
działalnością uczcić zbliżają­
cy się V Zjazd PZPR. Z tej 
okazji w hutach i zakładach 
organizowane będą „dni", „ty­
godnie”, „miesiące” racjonali­
zacji, które, jak uczy doświad­
czenie niektórych hut, (m. in. 
naszej) wpływają ożywiająco 
na upowszechnianie ruchu ra­
cjonalizatorskiego. (n)

oooooooooooooooooocodcooooooooooocooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo^oocdooooc<>oooooooo<x>ooooo<x>o 
wawczej wśród naszej młodzie­
ży-

Piszą te «Iowa z głęboką wia­
rą, że ogromne ożywienia poli­
tyczne pracowników huty, jakie 
nastąpiło w okresie dni marco­
wych, ożywienie niekłamane 
(wbrew glosom panów z FRElES 
EUROPA) utrzymujące się nadal 
we wszystkich środowiskach na­
szej społeczności, jest gwarancją, 
że każdy młody napotyka w 
swym życiu na co dzień nie je. 
dno ojcowskie, lecz dziesiątki ży­
czliwych mu, gorących serc, 
dziesiątki przyjaznych dłoni, go. 
trwych nieść pomoc i ukazywać 
cel.

I jeszcze jedna ostatnia uwaga, 
którą Czytelnik zechce rai wy­
baczyć. Istnieje jeszcze wiele do 
zrobienia te dziedzinie usprew. 
r.-eriia metod i procesów wycho­
wawczych. Nikt nie jest w sta. 
nie wymienić wszystkich źródeł 
zła, wyliczyć ich niejednokro‘nie 
opłakanych skutków. Moim zda­
niem liczy się każdy glos w tej 
sprawie, każda próba wskazywa­
nia niedostatków i dróg ich 
przezwyciężenia. Chodzi o to, by 
ten glos coraz silniejszy, stał się 
o!osem całego naszego społeczeń­
stwa.

PS. Autorowi (ce) listu podpi­
sanego inicjałami P. P. autor ni- 
me’szego dziękuje za podnietę do 
dalszych obserwacji i rozważań 
na temat wychowania. Wydaje 
sic. również, że R. P. zgromadził 
wiele uwag i spostrzeżeń włas­
nych, którym „Głos" chętnie u- 
dzleli swych szpalt.

ąr ie jestem dziennikarzem i 
/y nie redakcja — chociaż 

' czują się w niej swobodnie 
— ani redaktorskie biurko są 
moim warsztatem pracy. Pisują 
raczej rzadko, nie z obowiązku 
i tylko wtedy, gdy nurtujące 
mnie problemy wydają się być. 
godnymi podzielenia się z tymi, 
wśród których żyję i pracuję.

Takimi wydawal-y mi się po­
ruszone ostatnio na łamach 
„Głosu" problemy wychowania 
młodzieży. Temat, moim zda­
niem, wiecznie aktualny, tym 
aktualniejszy po smutnych wy­
darzeniach marcowych, temat do 
którego nie dla mody, lecz z tro­
ski o kształt nowego społeczeń­
stwa powracać będą jeszcze wie­
lokrotnie i mistrzowie pióra, i 
ci wszyscy, którzy w jakimś 
stopniu czują się odpowiedzialni 
za kształtowanie 
ezeństwa.

Powracam więc 
cze do tematu, 
sobie bynajmniej 
rakteryzowania wszystkich abso­
lutnie nieprawidłowości rzutu­
jących na proce« wychowania, 
ba, nawet wszystkich zjawisk 
ujemnych, które związane «ą z 
naszym notoohuckim środowis­
kiem. Nie będę również demen­
tował szkodliwych, kolportowo. 
nych prze wrogie nam zachod­
nie radiostacje, a z uporem po­
wtarzanych przez skądinąd roz­
sądnych i inteligentnych ludzi, 
bzdurnych plotek o miliono- 
wych zarobkach dyrektorów 
względnie też innych kierowni­
czych pracowników to Hucie im.

Lenina; nie będą dokonywał a. 
nalizy rozwodów wśród rodzin 
inteligenckich i robotniczych na 
terenie dzielnicy, ograniczę się 
jedynie do poddania pod rozwagą 
czytelników kilku uwag o nie­
których metodach wychowaw­
czych zaobserwowanych tg na­
szym środowisku.

W okresie gorących dni mar. 
cowych w HiL odbywała prak­
tyki grupa ISO studentów pier 
wszych lat wydziałów metalur.

Robotnicy właściwie ocenili pra. 
widłową postawą tych studen­
tów, którzy bez wielkich słów i 
deklaracji, swoją codzienną, su­
mienną pracą dokumentoumli 
przewiązanie do Polski, władzy 
ludowej i socjalizmu.

Na tym tle nieprzyjemnym 
zgrzytem było niewątpliwie pro­
wokujące, a juz na pewno nie 
pedagogiczne wystąpienie dwóch 
ludzi legitymujących się dyplo­
mami inżynierów w P-63, którzy

Dwie postawy
oblicza społe-
i ja raz jesz, 
nie stawiając 
za cel seha-

gicznego i elektrycznego AGH. 
Warto przypomnieć, że większość 
z nich przez cały okres zajść, a 
wiąe i w dniach niesławnego 
„strajku studenckiego'’ uczę­
szczała na zajęcia praktyczne 
normalnie, nie ulegając agitacji 
prowodyrów i wichrzycieli; kon­
tynuowała ona regularnie stu­
dia, podejmując apel rektoratu 
uczelni i nie dając sią zastra­
szyć łobuzom pikietującym Do. 
my Akademickie. Ci właśnie 
m>odzi ludzie u boku swych 
starszych, doświadczonych towa. 
rzyszy pracy, realizowali — czę­
sto w zmniejszonych obsadach — 
codzienne zadania produkcyjne 
huty, a że realizowali je dobrze, 
ojiarr.ie i z oddaniem, świadczą 
najwyższe wyniki uzyskane 
przez (lute _ Właśnie w. marefe

u idząc studentów na stannwis. 
kach pracy z szyderstwem za­
pytywali: „Jak to, wy teraz pra­
cujecie, gdy wasi koledzy bronią 
demokracji?". Nie była to na pe­
wno zachęta do pracy, do uczci­
wego wypełniania w trudnych 
dla większości studentów dniach 
ich obowiązku wobec uczelni.

Miało to miejsce w 7.K. Młodzi 
pracownicy A. Cudel. i S. Szu­
mański — przykre — cz'onko- 
wie 7.MS, zostali ujęci na norą- 
cym uczynku malowania h~s'a 
solidaryzującego sią ze strajku­
jącymi studentami. Pobudek 
swego działania nie natrafili ni­
czym wytłumaczyć. Poddani os­
trej krytyce kolegów z organiza- 
c:i, musieli opuścić jej szeregi. 
Nie znaleźli dobrych wujasz- 
kówt .ani t£.śrtf4 ~ rówlęinikóy,'.

ani wśród starszej generacji i to 
im otworzyło oczy, po czyjej 
stronie jest słuszność. Pozwoliło 
zrozumieć, że nieprzemyślanym, 
a głupim czynem stracili zaufa­
nie i sympatią wśród tych wszy­
stkich, z którymi mają żyć i 
pracować. A kiedy już wbrew 
ich woli i intencjom znaleźli „o- 
piekuna i obrońcę" sprzedawczy­
ka z Freies Europa, Aleksander 
i Stefan w sposób dla nich do­
stępny. na lamach naszego „Gło­
su" udzielili mu mocnej odpo­
wiedzi. godnej młodych robotni­
ków, Polaków.

Postawa tych dwóch młodych 
ludzi, którzy śmiało wkroczyli 
na drogę rehabilitacji potwier. 
dza słuszność zastosowanej me­
tody wychowawczej — ostrej 
le^z życzliwej krytyki, wyrozu­
miałości dla młodego wieku, do­
dania odwagi do rzetelnej sa­
mooceny i podania braterskiej 
dłoni.

Minfy gorące marcowe dni, w 
których ujawniły się skutk. nie. 
dostatków pracy iderwo-wycho. 
wawczei wśród najmłodszej czę­
ści naszego smFeczeństwa. w 
których od dzielą'o się samorzut­
nie „plewy od ziarna".

Wyszliśmy z nich urzbogaceni 
o jeszcze jedno cenne doiwiad. 
rżenie, o głębokie przekonanie, 
że rozbudzanie patriotyzmu i 
dumy narodowej z ogromnych 
osiągnięć uzyskanych ofiarna 
pracą całego narodu w okresie 
lat jego socjalistycznego rozwo­
ju, jest podstawowym funda- 

_ mfntiUl pracy _ idecwo-wycho-

Uznanie za działalność 
w dziedzinie racjonalizacji

Huta im. Lenina ma stałą 
Pozycję w racjonalizatorskiej 
czołówce hutnictwa. Stąd wy­
chodzi wiele organizacyjnych 
i propagandowych wzorów, 
przejmowanych przez inne za­
kłady.

Rozwój racjonalizacji jest 
nie tylko zasługą 2800 racjo­
nalizatorów kombinatu ale w 
dużym stopniu działaczy klu- 
cu. To też przyjęło się już — 
jako miejscowa specjalność — 
przyznawanie co reku dyplo­
mów „Honorowego Członka 
KTiR” w dowód uznania za 
pracę dla rozwoju racjonali­
zacji. W tym roku otrzymali 
je: mgr Tadeusz Bloda. inż. 
Zygfryd Orczyk, mgr inż. Al­
bin Ksieniewicz, mgr inż. Jan 
Kuźniar, mgr inż. Janusz Wa­
ligórski. (n)

Zasłużeni działacze ZZH

ęOZEĘ NOWOTNYinika.-jn).

Na to miano zasłużyli sebie 
inżynierowie: E. Piechota z 
huty „Zabrze”, J. Pilch z Hu­
ty im. Lenina, J. Nowakow­
ski z huty „Batory, II. Ko- 
piera z Zakładów Cynkowych 
w Szopienicach, J. Odoj z 
huty „Łabędy”. P. Filipczyk 
z huty „Ferrum”, J. Cyganek 
z ZMO w Żarowie, R. Eał- 
dys z huty .Będzin”. Złote i 
srebrne odznaki „Zasłużonego 
Działacza ZZH” wręczono im 
na krajowej naradzie racjo­
nalizatorów w dowód uznania 
za wieloletnią działalność dla 
rozwoju ruchu racjonalizator­
skiego.

Wszystkim przypadła do 
przekonania propozycja — 
zgłoszona na wspomnianej na­
radzie — aby w przyszłości, 
dla podniesienia rangi dzia­
łacza ruchu racjonalizator­
skiego wręczać odznaki na a- 
kademii z okazji Dnia Hut-
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„Akcja Lato” — trwa
Sztab „Akcji Lato” prze­

żywa najgorętszy okres przy­
gotowań do letnich obozów. 
Przeprowadzamy błyskawicz­
ny wywiad z szefem „sztabu” 
Bogusławem Szczepką. Oto 
jego wypowiedź:

— W Zasadniczej Szkole Za­
wodowej dla młodocianych 
formuje się 80-osobowy O- 
chotniczy Hufiec Pracy, któ­
ry wyjeżdża w Olsztyńskie. 
Ponad 100-osobowa grupa 
uczniów ZSZ wyjeżdża na 
wypoczynkowy obóz do Su­
chej. Wędrowne obozy piesze 
organizuje Klub Młodego Tu­
rysty. W programie jest wę­
drowny obóz kajakowy na 
Mazury. Dla aktywu ZMS 
organizuje się obóz szkole­
niowo wypoczynkowy w Świ­
noujściu, w którym weźmie 
udział ok. 170 osób, oraz 
krótkotrwałe obozy szkolenio­

Najlepsza szkoła aktywu
Wieczorowe Szkoły Akty­

wu są już instytucją z wie­
loletnią tradycją. Działają 
lepiej lub gorzej ale zawsze 
stanowią formę wzbogacenia 
wiedzy młodych ludzi o róż­
nych problemach środowiska, 
społeczeństwa, świata.

WSA przy Zasadniczej 
Szkole Zawodowej dla mło­
docianych wyróżnia się wśród 
pozostałych dobrymi wynika­
mi. Najmłodsi aktywiści ZMS 
okazują się najbardziej soli­
dni w uczęszczaniu na ?a- 
jęcia choć odbywają się one, 
jak wiadomo, poza normal­
nymi obowiązkami szkolny­
mi. Spośród 125 uczniów ZSZ, 
którzy się zapisali jesienią na

„CYRANO” 
W ROZMAITOŚCIACH
W Teatrze Rozmaitości — 

premiera od kilkudziesięciu 
lat niegranej w Krakowie 
sławnej komedii Edmunda 
Rostanda „Cyrano de Ber- 
gerac” — w nowym tłuma­
czeniu Joanny Walter a wy­
stawianej przez Ryszarda 
Smożewskiego. Barwna opo­
wieść o jednym z najsław­
niejszych bohaterów teatru, 
który intrygował kilka poko­

„Kwiaty dla mistrza"
...to tytuł godnej pochwały i naśladownictwa inicjatywy Za­

rządu Zakładowego ZMS przy Wydz. P-30. Mistrz i wychowaw­
ca, zwierzchnik i przyjaciel — oto jakim widzą go ZMS-owcy, 
młodzi pracownicy huty. To oni pierwsi, organizując Tydzień 
Mistrza i Wychowawcy, podkreślili doniosłą rolę, jaką pełni on 
w procesie produkcyjnym i wychowawczym.

W ramach tygodniowej imprezy ZMS-owcy wręczyli swoim 
zwierzchnikom na stanowiskach pracy bukiety kwiatów. _ Na­
stępnie podczas uroczystej wieczornicy. w obecności rodzin i 
znajomych, 15 przodujących mistrzów otrzymało dyplomy uzna­
nia za długoletnią pracę zawodową oraz osiągnięcia wychowaw­
cze. Zwycięzcy plebiscytu na najlepszego mistrza: STANISŁAW 
KRAWCZYK, STANISŁAW SASNAL, JAN JURCZYK i JAN 
LACH obok dyplomów otrzymali również nagrody książkowe.

Nie zapomniano i o ich rodzinach, dla których ZMS zorganizo­
wał wycieczkę do Pieskowej Skały, a podczas wieczornicy — 
■występy artystów scen krakowskich oraz wieczorek taneczny 
tirzy malej czarnej.

TEKST 1 ZDJĘCIA: JANUSZ PODLECKI

we w Bartkowej i Sromow­
cach. Piękną myśl trzeba zapi­
sać na konto Ośrodka Spo­
łeczno-Prawnego ZMS, który 
postanowił zaprosić na wę­
drowny obóz młodych ludzi, 
którzy byli jego „klientami", 
którzy mają różne osobiste 
kłopoty, popadli w konflikt 
z prawem. To jest w wiel­
kim skrócie, to co będzie...

— A akcja „Lato” przecież 
już trwa. Klub Mlcdego Tu­
rysty organizuje co tydzień 
młodzieżowe rajdy różnymi 
trasami. A poza tym trwa 
i trwać będzie spartakiada 
i w hucie i w hotelach i w 
Zasadniczej Szkole Zawodo­
wej. Terminarze rozgrywek 
są tak pomyślane, aby wolne 
popołudnia i niedziele spę­
dzać na wolnym powietrzu, 
na rozgrywkach sportowych.

WSA 95 otrzymało świadec­
twa jej ukończenia.

Właśnie odbyło się uroczy­
ste zakończenie zajęć na 
WSA. Przybyli na nie dyrek­
torzy szkoły E. Gędck i E. 
Biedroń oraz opiekun mło­
dzieżowej organizacji mgr 
Teresa Styn. Nie była to tyl­
ko jednorazowa wizyta dy­
rekcji szkoły na uroczystości 
zakończenia wykładów, jej 
stała pomoc i zainteresowa­
nie miały niewątpliwy wpływ 
na dobrą działalność WSA. 
Szczególne uznanie należy się 
Teresie Styn, która na pracę 
młodzieżową poświęca wiele 
prywatnego czasu.

20 wyróżniających się slu- 

leń, łączy wesołą, gaskonadę 
i tradycję „płaszcza i szpa­
dy” z liryczną opowieścią o 
lojalności i przyjaźni. Jest 
ona próoą połączenia walo­
rów wielkiego widowiska z 
sylwetką bohatera tylko po­
zornie bardzo śmiesznego, któ­
ry pod pewną dezynwolturą 
i fanfaronadą ukrywa skarby 
rzetelności i prawdziwego ho­
noru!

Scenografia — Jerzy Jcleń- 
ski. w roli tytułowej: Ma­
rian Gamski. 

chaczy WSA otrzymało 
książki. Wyróżnili się oni nie 
tylko systematycznym uczę­
szczaniem na wykłady, ale 
aktywnym udziałem w dys­
kusjach. Tematem wykła­
dów, prowadzonych przez ak­
tyw społeczny huty, nauczy­
cieli, było: ustawodawstwo 
pracy, rozwój ruchu młodzie­
żowego, zagadnienia świato­
poglądowe, aktualne proble­
my społeczno - polityczne. 
Wszystko to są sprawy, któ­
re interesują a przynajmniej 
powinny interesować młodych 
ludzi, wchodzących w życie 
zawodowe. A do takich zali­
czają się młodzi pracownicy, 
którzy dziś się uczą, a w nie­
długim czasie zasilą fachową 
kadrę kombinatu, zasilą gro­
no aktywu społeczno-polity­
cznego.

Dlatego śladem lat ubie­
głych — we wrześniu rów­
nież zorganizowana zostanie 
Wieczorowa Szkoła Aktywu 
dla uczniów ZSZ. (n)

Wolne miejsca 
na wczasach 
w czerwcu!

Kto się już zdecydował na 
urlop w czerwcu a jeszcze nie 
zaplanował sobie wypoczynku 
ma szanse uzyskać wczasy — 
rodzinne i indywidualne — na 
II połowę miesiąca.

Dział socjalny dysponuje je­
szcze wolnymi miejscami 
wczasowymi w Bartkowej (od 
19 czerwca). Suchej Beskidz­
kiej (cd 25 czerwca). Ustroniu 
Morskim (od 16 czerwca), Pa- 
leśnicy (od 21 czerwca), Starej 
Wsi (od 17 czerwca), Żegocinie 
(od 24 czerwca).
-Zainteresowani powinni jak 

najszybciej zgłosić się w Dzia­
le Socjalnym (budynek „S”, 
klatka „B”, pokój 20 — tel. 
43-03), gdzie mogą jednocze­
śnie uzyskać szczegółowe in­
formacje w sprawie wczasów.

(n)
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Opustoszało festiwalowe kino, 
straciła swój charakter, tąmśejr 
sza kawiarnia, festiwalowi ge­
ście, filmowcy, dystrybutorzy i 
dziennikarze wiodący dyskusje 
i spory — rozjechali się. A było 
ich w tym roku wielu. Ponad 
100 samych dziennikarzy z za­
granicy. Znak to, że krakowski 
festiwal liczy się w świecie z 
roku na rok coraz bardziej. 
Prezentowano podczas krakow­
skiej imprezy festiwalowej w 
ciągu sześciu dni dorobek świa­
towy, 70 filmów z 23 krajów. 
Poziom? Różnie to oceniano. Wy- 
daje mi się jednak, że łatwiej 
mówić i pisać „na nie". Wybrzy­
dzania nie trzeba bowiem uza­
sadniać. Choć istotnie znalazły 
się na festiwalu pozycje świad­
czące o niefrasobliwości komisji 
selekcyjnej. Ale większość prze­
cież znajdowała swe uzasadnie­
nie w haśle międzynarodowego 
festiwalu — „Nasz wiek dwu­
dziesty”. Poza nagrodzonymi, o 
których za chwilę, warto 
wspomnieć o filmach:

• włoskim „Chłop, który 
przychodzi znad morza”. Nędza 
kalabryjskich wieśniaków, wy­
dzierających od wielu pokoleń 
ziemię skalom, uprawiającym 
lichą ziemią na kamienistych 
tarasach.
• jordańskim „Exodus 1967”. 

Konfrontacja przemówienia kró­
la Husseins na forum Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ z doku­
mentalnymi scenami sprzed i po 
czerwcowej agresji Izraela. Wal­
ka i koczowanie uchodźców na 
pustyni.
• niemieckim „laserze”. O- 

światówka NRD-owska — na za­
sadzie świetnego, czytelnego na­
wet dla zupełnego ignoranta

NIEPRZEWIDZIANE 
PRZERWY

Nie było tramwaju na Wzgó­
rza, był kłopot. Teraz jest, ale 
krytycznych uwag znów nie bra­
kuje. Oto w dniu 4 bm. zgłosił 
się do naszej Redakcji ob. S. 
TARCZYŃSKI z W-22. który
przyszedł z zażaleniem w imie­
niu wszystkich pracowników 
huty korzystających z nowej li­
nii tramwajowej na Wzgórza WRZOS na temat Zalesyu: „Go- 
Krzesławickie. A raczej nie mo- rące dni najchętniej spędza się 
--cych z niej korzystać, z powo-' 
du braku... tramwajów.

Oto co pisze do

Nie po raz pierwszy bowiem 
zdarzyło się w tym dniu, że w 
godzinach szczytu, to jest około 
gedz. 13 i 14-tej, nie było czym 
dojechać do pracy. Tłumy cze­
kających na przystanku na 
Wzgórzach ruszyły pieszo, a ob. 
Tarczyński również znalazł się 
wśród zawiedzionych, niedosz­
łych pasażerów MPK. Jak wy­
jaśnił nam — od pewnego czasu 
5-tki bis kursują jedypie w go­
dzinach największego nasilenia 
ruchu, czyli w porach zmian w 
hucie. Ale niestety tylko w roz­
kładzie jazdy. Rzeczywistość bo­
wiem wygląda tak właśnie jak 
w godzinach południowych 4 
czerwca: „bisówki” nie wyje­
chały w porę na trasę, a na 5-kę 
trzeba czekać po dwadzieścia 
minut i dłużej.

Przy okazji ob. S. Tarczyń­
ski przypomniał również o ko­
nieczności uporządkowania
przedostatniego przystanku w 
kierunku Wzgórz, do którego 
dosłownie nie można dojść. Nasz 
Cz-telnik proponuje ewentualne 
przeniesienie tego przystanku 
bliżej os. Na Stoku.

I jeszcze sprawa trzecia. Nie 
ustają skargi na pracę MPK, 
mamy listy, telefony i osobiste 
interwencje rozgoryczonych pa­
sażerów, zmuszonych jeździć do 
pracy tramwajami. Staramy się 
zawsze pomóc — pisząc o tym 
w naszej gazecie. Ale jak dotąd 
— prawie bezskutecznie. Niemo­
żliwe, by nikt w MPK nie czy­
tał tych krytycznych notatek. 
Milczenie to jest karygodną ma­
nifestacją beztroski o sprawy 
pasażerów, których nie tylko na-

Po krakowskim festiwalu

Nasz wiek
wykładu o różnorodnym zasto­
sowaniu światła laserowego.
• amerykańskim „Podróż Fa­

bio Pacchioni”. Rzecz o stworzo­
nym przez włoskiego aktora Te­
atrze Narodowym Ekwadoru, 
docierającym do najbardziej nie­
dostępnych osad i wiosek.

Kolej na pozycje uhonorowa­
ne wawelskimi smokami. Grand 
Prix w postaci Złotego Smoka 
przypadł radzieckim „Zamkom 
na piasku”. Gorące, spontanicz­
ne brawa publiczności świad­
czyły o jednomyślnej z jurora­
mi opinii widzów. Bo też film 
to fascynujący swym urokliwym 
liryzmem, świeżością spojrzenia. 
Jego bohater, ośmioletni może 
chłopiec o typowej urwisowskiej 
urodzie wzbudzał podziw swą 
bezpretensjonalną grą. Zamki 
z piasku nad brzegiem morza, 
które z gorliwością wznosi, bu­
dzą zainteresowanie dorosłych. 
Każdy z nich usiłuje doradzić 
małemu. Przypływ morza bu­
rzy te fantastyczne budowle 
chłopca, a szablon dorosłych 
wypiera dziecięcą wyobraźnię i 
indywidualność.

Drugi Złoty Smok przyznany 
został węgierskiemu „Koncertis- 
simo”. Ten trzyminutowy. ry­
sunkowy żart z serii jakże czar­
nego humoru, tym wymowniej, 
że dowcipnie ilustrował grożą­
cą światu zagładę. Oto wielki 
koncert. Gala. Publiczność gro-

leży wysłuchać, ale i załatwić 
pozvtvwnie. Po raz ostatni nrzy- 
pominamy o obowiązku odpo­
wiadania r.a krytykę prasową, 
unormowanym odpowiednimi 
przepisami. Czekają na to lu­
dzie. którzy matą prawo korzy­
stać z usług MPK bez zakłóceń.

W SPRAWIE ZALEWU

ik.

Porady praktyczne
Jajka są produktami

nymi w każdej kuchni przez 
okrągły rok. Są koniecznymi 
dodatkami do potraw — przy­
rządzane w różny sposób, mogą 
stanowić główny składnik po­
trawy. Jaja znoszone przez kury 
wiosną i wczesnym latem są 
wyjątkowo smaczne i zdrowe, 
ponieważ zawierają pełny asor­
tyment wńtamin i soli mineral­
nych. W lecie, jaja gotowane 
lub smażone powinny się zna­
leźć w codziennym naszym ze­
stawie śniadaniowym — odpo­
wiednio przyrządzone mogą 
spełniać rolę atrakcyjnych przy­
stawek. a nawet doskonałych 
dań obiadowych.

Polecamy do wypróbowania 
nowy przepis na „jaja zapieka­
ne”. Z czterech jaj oddzielamy 
starannie żółtka od białek. Do 
białek dodajemy szczyptę soli i 
ubijamy na sztywną pianę. Pia­
nę kładziemy w czterech rów­
nych porcjach na dnie kamion­
kowego rondelka, wysmarowa­
nego uprzednio dokładnie ma­
słem — w środku każdej porcji 
piany umieszczamy po surowym 
żółtku. Całość oprószamy solą 
i odrobiną drobno zmielonego 
pieprzu — wkładamy do ogrza­
nego piekarnika. Gdy piana się 
zetnie, potrawa jest gotowa. 
Trzeba ją natychmiast poda­
wać do stołu, ozdobiwszy uprze­
dnio zieloną pietruszką.

dwudziesty
madzi się na widowni, by z u- 
śmiechem przypatrywać się 
przygotowującym „instrumenty” 
wykonawcom. Tyle, że instru­
menty to broń różnego rodzaju. 
Celowniki już wymierzone w 
piękne panie i panów we fra­
kach. Dyrygent podnosi batutą
— wybuch — i koniec. Puenta
— zaskakująca.

Z czterech Srebrnymi Smoka­
mi nagrodzonych filmów, zaak­
ceptowałabym przede wszystkim 
dwa. „Koniec pewnej rewolu­
cji” i „Plotkarzy”. Ten pierw­
szy — to zaangażowany an­
gielski dokument na margine­
sie śmierci kubańskiego rewo­
lucjonisty Che Gueyary. Frag­
menty z sali sądowej, gdzie to­
czy! się proces francuskiego 
dziennikarza Regisa Debray, 
skazanego na trzydzieści lat 
więzienia za rzekomy udział w 
spisku, którego celem było o- 
balenie boliwijskiego rządu. Te 
sekwencje skonfrontowano ze 
straszliwymi wprost warunkami 
życia 35 tysięcy boliwijskich 
górników, z wypowiedziami dyk­
tatora Boliwii — prezydenta 
Barientosa. amerykańskiego am­
basadora w tym kraju i amery­
kańskiego sierżanta, szkolącego 
tamtejszych żołnierzy w dobrze 
wypraktykowanych metodach 
walki z partyzantami. Boliwia
— w ciągu 142 lat przeżyła 180 
rewolucji. Będzie ich więcej w 

wśród drzew, nad wodą. Ale 
nasz Zalew wita nas zdewasto­
wanymi ogrodzeniami. W brud­
nej wodzie kąpie się sporo o- 
sób, mimo zakazu — i wiele też 
wyskakuje z wody z rozciętą 
nogą. Sprzęt wodny (kajaki, ro­
wery), nie jest konserwowany, 
mimo iż za jego użycie .nłaci się 
słono. Zalew nie może się do­
czekać własnego W'C. Natryski 
natomiast są niesprawne.

Wszystkie te krytyczne uwagi 
naszeeo Czytelnika zmierzają do 
likwidacji istniejącego nad 
Zalewem nieporządku. Chy­
ba gospodarz Zalewu. Miejski 
Ośrodek Sportów. Turystyki 1 
Wypoczynku odpowie?

Klasyczny już fason letniej 
sukienki na upały. Ten zawsze 
modny, prosty krój nadają się 
na każdą figurę. Może być uszy­
ta z różnego typu materiałów — 
wzorzystych lub gładkich. Za­
znaczamy jednak, że skrojenie 
takiej sukienki wymaga dużej 
wprawy i praktyki krawieckiej.

tym kraju kontrastującej ze so­
bą na co dzień nędzy i bogactwa.

Czescy „Plotkarze” ¡,to pełna 
zjadliwego humoru i.sarkazmu 
rzecz o plotkarstwie i obmowie 
(i u nas społeczna to plaga), w 
której celują nasi bliźni.

Trzeci Srebrny Smok nagro­
dził jugosłowiański film „Pik­
nik w niedzielą”, zaś czwarty i 
ostatni — polski ..Czas prze­
miany”.

Po raz pierwszy na krakow­
skim festiwalu przyznane zo­
stały nagrody FAO — organi­
zacji do spraw wyżywienia i 
rolnictwa ONZ i Cidalc. Pierw­
sza z nich przypadła w udziale 
włoskim „Bandytom w Barba­
ria”. Nędza i głód sardyńskich 
chłopów na tle niesprawiedli­
wego podziału ziemi i w tym 
kontekście ukazany problem 
bandytyzmu. Prawo nie znaczy 
tu — sprawiedliwość. Walczy 
się ze skutkami, a nie przyczy­
nami. I zastraszeni chłopi mię­
dzy młotem (karabinierami, żą­
dającymi denuncjacji przestęp­
ców), a kowadłem — Kandyda­
tami — oczekującymi współpra­
cy. Wstrząsające.

Przy okazji krakowskich fe­
stiwali nie sposób nie wspom­
nieć o doskonałej wprost orga­
nizacji, którą zresztą zachwyca­
li się wszyscy uczestnicy. Biu­
ro prasowe pod wodzą nieza­
stąpionego red. Jerzego Witka 
funkcjonowało jak zwykle bez­
błędnie, codziennie rano od­

dając w ręce gości drukowaną 
gazetę, nie licząc serwisów zdję­
ciowych i innych materiałów. 
Dziękujemy — i do zobaczenia 
zu rok!

BRONISŁAWA ROSZKO

Jeden z czterech najlepszych mistrzów P-36 — Stanisław Sasnal 
otrzymuje dyplom i nagrodą z rąk przew. Zarządu Fabryczne­
go ŻMS — tow. Romana Brągla.

Przodujący mistrzowie F-30 w chwilę po otrzymaniu wyróżnień 
i nagród.

Kaskady śmiechu I ogólne zadowolenie zehransch na wleczorą 
nley towarzyszyły występom krakowskich artystów.
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POGODA
Po dłuższym okresie niepogo­

dy, deszczu i chłodu, od 
dwóch dni wróciło ciepło 1 słoń­

ce. Od północnego-zachodu nasu­
nął się nad Polskę rozległy wyż 
baryczny, który zmienił cyrku­
lacje z północno-zachodniej na 
południowo-wschodnią i z tą 
chwilą nastąpiła zmiana. Najbliż­
sze dni powinny upłynąć pod 
znakiem ciepłej, a nawet upal­
nej i słonecznej pogody. Tempe­
ratura wahać sie bedzie w grani­
cach od K do 28 stopni, opadów 
w zasadzie nie bedzie. Ostatnia 
niedziela wiosny powinna być w 
całym tego słowa znaczeniu wy­
cieczkowa. A warto wyjechać za 
miasto, by nasycić sie zielenią 1 
śpiewem ptaków. promyk

Po Dniu Dziecka

Bardzo przyjemną imprezę z okazji Miedzynarodossego Dnia 
Dziecka zorganizowało kierownictwo świetlicy młodzieżowej 
os." Sportowego. Na program - imprezy, jaka odbyła się na wol­
nym powietrz.», złożyły się tańce, w wykonaniu zespołu bale­
towego świetlicy, konkursy (m. in. rysunki na asfalcie),, fgtułją 
pt. „Smok Wawelski” — nowy program teatrzyku kukiełek, 
występy zespołów instrumentalnych „Fantom” i „Nieznani”;

Z okazji swego święta dzieci otrzymały paczki, ufundowane 
przez komitet osiedlowy i zakład opiekuńczy: ZBM 1 Centrum. 
Na zakończenie odbyła się zabawa w ogródku jordanowskim, 
pięknie udekorowanym przez młodzież świetlicy, (bg)
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• REGULACJA GODZIN PRACY W HANDLU. DYŻURNE SKLEPY . PLANY INWESTYCYJNE •

Przeprowadzane przez pra­
cowników Wydziału Orga­
nizacyjno-Prawnego Pre­

zydium DRN kontrole działal­
ności poszczególnych komite­
tów osiedlowych starają się 
dać odpowiedź na to pytanie, 
choć w ogólnych zarysach.

Np. os. Kazimierzowskie. 
Mieszka tu około 8 tys. osób, 
komitet osiedlowy ma więc 
dużo roboty. Działają sekcje: 
sanitarno-porządkowa, oświa­
towa. młodzieżowa. W ub. ro­
ku dużo zrobiono tu w zakre­
sie prac społecznych, jak po­
rządkowanie osiedla, budowa 
otwartego placu zabaw, za­
kładanie chodników, sadzenie 
drzew i krzewów. Ostatnie 
spotkanie poświęcone m. in. 
sprawom organizacyjnym bu­
dowy placu zabaw, powoły­
waniu kolejnych komitetów 
domowych. Istnieje również 
konieczność uaktywnienia 
pracy istniejących już komite­
tów.

Dobrze układa się współ­
praca komitetu osiedlowego z 
aktywem osiedla: TGP. Spo­
łeczną Komisją Pojednawczą 
Ligi Kobiet. Niestety słaba 
jest opieka nad osiedlem ze 
strony organów MO. Najwię­
ksza bolączka — to brak wła­
snego lokalu. Zebrania odby­
wają się w lokalu ADM cs. 
XX-lecia PRL, świetlicy dzie­
cięcej tego osiedla, czy szkole 
podstawowej. Należy rozwa- 

będą dyżury sklepy spożyw­
cze nr 112 w os. Centrum C. 
nr 136 w os. Stalowym oraz 
nowe: nr 154 w os. Kazimie­
rzowskim i nr 517 w os. Na 
Stoku.

Dyżurne punkty usługowe, 
to punkt szewski w os. Sta­
lowym i krawiecki w os. 
Handlowym (od 8 do 20). 
Otwarcie placówek handlo­
wych w niedzielę i święta 
uregulowane zostanie w naj­
bliższym czasie w skali mia­
sta Krakowa. Regulacja go­
dzin otwarcia placówek han­
dlowo-usługowych, wprowa­
dzenie większej liczby skle­
pów dyżurnych z pewnością 
wpłynie na poprawę w dzie­
dzinie zaopatrzenia.

Jak nas poinformowano, pod 
koniee ub. roku stan sieci han- 
dlowo-us luąowej na terenie 
dzielnicy wynosił 627 placówek, 
w tym 267 — handlowych I 3M 
usługowych. Tak wiec na 100« 
mieszkańców Nowej Iluty przy­
padało 240 m kw. powierzchni 
sieci handlowej i 93 m kw. sie­
ci usługowej. W tym roku nje 
wiele się zmieniło na lepsze. 
Szczególnie trudną sytuację ma­
ją nadal nowe osiedla. W zwią­
zku z tym szczególnie ważna 
jest jak najszybsza realizacja 
planu budowy ośrodka handlo­
wo-usługowego w rejonie os. 
Wysokie (Bieńczyce Nowe), gdzie 
znajdzie pomieszczenie m. in. 
sklep „Delikatesy”. meblowy, 
specjalistyczny sklep zmechani­
zowanego sprzętu domowego, 
«klep radiowo-telewizyjny, sa- 
mochodowo-motocyklowy oraz 
takie punkty usługowe, jak me­
chanika maszyn biurowych, 
optyk, jubiler, dom mody, szew­
stwo, modniarstwo, fryzjerstwo, 
naprawa instrumentów muzy­
cznych.

Większą opieką otoczone zo­
staną również osiedla wiej­
skie, np. w bież, roku podję­
to budowę pawilonu handlo-

Jak pracują 
komitety osiedlowe?

żyć możliwość uzyskania lo­
kalu np. w niewykorzystanych 
piwnicach bl. nr 14.

W lepszej sytuacji jest a- 
ktyw os. Chałupki, który ma 
do swej dyspozycji Dom Lu­
dowy. Komitet, jak w innych 
osiedlach wiejskich, działa tu 
w porozumieniu z kółkiem 
rolniczym, kołem gospodyń 
wiejskich. TGP. Wieś liczy 
tylko ponad 500 mieszkańców, 
mimo to ma poważne osią­
gnięcia w akcji czynów spo­
łecznych. W ub. roku aktyw­
nie pomagano w budowie dro­
gi. długości około 2 km (war­
tość czynu społecznego wy­
niosła około 1.027 tys. zł) upo­
rządkowano osiedla, posadzo­
no ponad 100 drzewek. Te o- 
siągnięcia m. in. możliwe by­
ły dzięki dobrej współpracy 
z zakładem opiekuńczym osie­
dla, jakim jest Zarząd Budo­
wlano-Montażowy Nr 8 PPB 
HiL.

Os. Spółdzielcze ma także na 
swym koncie szereg prac spo­
łecznych. W bież, roku, przy 
współudziale komitetu osie­
dlowego zorganizowano tu 
placówkę ORMO oraz koło 
Ligi Kobiet. Największa bo­
lączka — brak świetlicy, stad 
postulat aktywu tego osiedla 
o rozpatrzenie możliwości a- 
daptacji starci kotłowni na 
świetlicę osiedlową.

W os. Słonecznym na uwagę 
zasługuje szczególnie działal­
ność kulturalno-oświatowa.
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KTO NAPRAWI NEON?
Efektownie prezentują sie re­

klamy świetlne obok punktow­
ca przy al. Planu 6-letniego. Je­
dnak od szeregu dni z niewia­
domych przyczyn neon „Nowa­
lijka" został kompletnie zdefor­
mowany. Litery są tyiwykreca- 
ne w różnych kierunkach. Re­
klama nie świeci sie i tym sa­
mym przestała służyć właściwe­
mu celowi.

Po co wiec taki neon? Założo­
no go przecież, by stanowił re­
klamą. Czy nikt się nim nie 
zajmie?

Mieczysław Szymański 
korespondent

Od 16 bm., jak informuje 
Wydział Przemysłu i Handlu 
Prezydium DRN. wprowadza
*ię w życie ustawę, regulują­
cą dni i godziny otwarcia pla­
cówek handlowych i usługo­
wych. Wprowadzane zmiany 
mają na celu ułatwienie za­
kupów, głównie przez wpro­
wadzenie większej ilości pla­
cówek dyżurnych.

Sklepy spożywcze w dzielni­
cy otwarte będą nadal od 
godz. 7 lub 8 rano, do 19. 
Sklepy ze sprzedażą mleka 
— na ogół od godz. 6. W róż­
nych godzinach otwierać się 
będzie sklepy ze sprzedażą 
mięsa (od 6 do 9 rano), w 
zależności od przywozu towa­
ru.

Sklepy przemysłowe nadal 
czynne są w godz. od 11 do 
19 (w soboty od 12 do 18). 
Składy opałowe i placówki ze 
sprzedażą materiałów budo­
wlanych — w godz. od 8 do 
16 (w soboty do 14).

Sezonowe wózki z lodami, 
wodą itp. prowadzić będą 
sprzedaż w godz. od 8 do 21. 
Bary mleczne otwarte są od 
godz. 6 rano, w m;esiącach zi­
mowych do 20. w lecie o go­
dzinę dłużej. Godziny otwar­
cia zakładów gastronomicz­
nych na razie zostają oez 
zmian.

Placówki usługowe na tere­
nie Nowej Huty czynne są w 
godz. od 10 do 18. a w sobo­
ty od 12 do 18. Zakłady fry­
zjerskie — nadal w godzi­
nach od 7 do 21.

Aby ułatwić mieszkańcom 
dzielnicy robienie zakupów 
Wydział Przemysłu i Handlu 
Prezydium DRN ustalił 19 
sklepów ogólnospożywczych, 
dyżurnych, otwartych w godz. 
od 6 rano do 23 wieczorem 
(różne skleoy, w różnych go­
dzinach). Do godz. 23 pełnić

Stan zdrowia załogi HiL 
— tematem sesji DRN

Kolejna, XXIII Sesja DRN 
Nowa Huta przewidziana jest 
18 czerwca (godz. 9, budynek 
Prezydium DRN). Jej zasadni­
czy temat — to zagadnienie 
stanu zdrowia załogi Huty im. 
Lenina i przedsiębiorstw bu­
dowlanych HiL.

Ponadto na program obrad 
złożą się m. in. informacja o 
przebiegu realizacji- uchwtły, 
dotyczącej problematyki osie­
dli wiejskich Nowej Huty 
oraz sprawozdanie z realiza­
cji uchwały DRN w sprawie 
zabezpieczenia wykonania 

wego w os. Wadów-Kolejo- 
wy i w rejonie Czyżyny-Lęg 
Fabryczny. W latach 1969—70 
planuje się budowę placó­
wek handlowo-usługowych w 
osiedlach: Krzesławice, Kuja­
wy, Pleszów.

Do końca 1970 r. w osiedlach 
nowohudu jąeyeh się jak Bień­
czyce Nowe, Wzgórza Krzesła- 
wickie i Miatrzejowice, zgodnie 
z harmonogramem oddanych zo­
stanie de użytku kilka pla­
cówek. Wzgórza m. in. otrzyma­
ją sklep spożywczy, punkt pral­
niczy, radiomechaniki, Bieńczy­
ce Nowe dwa sklepy z artyku­
łami przemysłowymi. punkt 
krawiecki, pralniczy, radiotele- 
mechaniczny, a Mistrzejowice: 
sklep spożywczy, mięsny, z art. 
przemysłowymi, zakład gastro­
nomiczny oraz szereg punktów 
Jak np. zakład stolarski, fry­
zjerski, kalotniezy, bazę moto­
ryzacyjną (o pow. 4M m kw.).

Niezależnie od nowych 
placówek handlowo - usługo­
wych, w najbliższych latach 
znacznie.więcej uwagi poświę­
ci się poprawie zaopatrzenia 
na terenie dzielnicy. Towary, 
rozdzielane obecnie wynoszą 
na ogół 25 proc, ogólnej pu­
l’ miejskiej, mimo to nie są 
w stanie pokryć zapetrzeeo- 
wania mieszkańców Nowej 
Huty.

Wśród wniosków na przy­
szłość na uwagę zasługują 
szczególnie: doprowadzenie do 
terminowego zakończenia bu7 
dowy piekarni w Czyżynich, 
przystąpienie w przyszłym 
roku do budowy ośrodka han­
dlowo-usługowego w rejonie 
Bięńczyc Nowych, budowa w 
latach 1970—73 pawilonu erzez 
Delegaturę Centralnego Zwią­
zku Rzemieślniczej Spółdziel­
ni Zaopatrzenie i Zbytu a 
przez Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Meblami — 
do r. 1969 — dużego pawilo­
nu meblowego.

Prowadzona jest głównie w 
klubie „Walentynka”. Orga­
nizowane są dla mieszkańców 
osiedla liczne prelekcje, od­
czyty. Klub posiada, jak wia­
domo, własny zespół wokalno 
muzyczny „Walentynki", wy­
stępujący zarówno we własnej 
świetlicy, jak i w innych pla­
cówkach kulturalnych Nowej 
Huty. Komitet osiedlowy skła­
da się z 3 sekcji, w trakcie 
organizacji rą komitety domo­
we. Na uwagę zasługuje po­
nadto bardzo dobra współpra­
ca komitetu osiedlowego z 
ADM-em, czego niestety nie 
można stwierdzić w wielu in­
nych osiedlach.

Są i osiągnięcia w akcji 
czynów społecznych. Np. w 
ub. roku dokonano adaptacji 
pomieszczeń na klub osiedlo­
wy oraz świetlicę dla dzieci, 
wykonano prace w ogródku 
jordanowskim. I w tym roku 
wykonano szereg prac porząd­
kowych. Dobrze układa się 
współpraca komitetu z akty­
wem os. Teatralnego, niestety 
z wyjątkiem zakładu opiekuń­
czego. Również powołana w 
1966 r. Społeczna Komisja Po­
jednawcza nie przejawia żad­
nej działalności — stąd waż­
ne zadanie na najbliższą przy­
szłość: uaktywnienie jej pra­
cy. Działalność kulturalno-o­
światowa prowadzona jest w 
świetlicy osiedlowej. przy 
której pracują zespoły: big- 
beatowy oraz chór cygański.

Aktywnie pracuje tu sekcja 
sanitarno-porządkowa. ponad­
to działają sekcje gospodarki 
komunalnej oraz kobieca i 
młodzieżowa. Poważne rezul­
taty uzyskano w tym osiedlu 
w pracach społecznych, bg

planu inwestycyjnego DIM na 
lata 1966—1970. bg

KONCERT UCZNIÓW
Państwowa Szkolą Muzyczna 

nr 2 w Nowej Hucie a okazji 25 
rocznicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego organizuje 
koncert uczniów dnia 16 bm. o 
godz. 11.## w Teatrze Ludowym. 
W programie utwory kompozy- 
t<»rów polskich i obcych. W lym 
uroczystym koncercie wystąpią 
również: orkiestra szkolna, ze­
społy kameralne, chór oraz so­
liści.

Bilety do nabycia w sekreta­
riacie Szkoły — osiedle Centrum 
B bl. H oraz przy kasie w dniu 
koncertu.

Konieczna jest poprawa ja­
kości wyrobów wędliniarskich 
oraz zwiększenie ilości niektó­
rych gatunków, poprawa w 
wiciu innych asortymentach 
towarów spożywczych. W 
artykułach przemysłowych 
istnieje potrzeba dostarczania 
większych ilcści zmechanizo­
wanego sprzętu domowego, 
mebli, materiałów wełnianych 
i innych.

Aby sytuacja uległa popra­
wie konieczna jest zmiana sy­
stemu współpracy międzj’ 
hurtem a detalem, zwiększe­
nie ilości zatrudnionych w 
placówkach handlowych, pod­
niesienie kultury handlu.

bg

Spółdzielnia „Aktywizacja” - dzieciom
Ostatnio na walnym zebra­

niu Spółdzielni Pracy „Akty­
wizacja" w Nowej Hucie od­
było się uroczyste wręczenie 
książeczek mieszkaniowych 
PKO, ufundowanych przez 
pracowników spółdzielni, 
trojgu dzieciom, wychowan­
kom Domu Dziecka. Książecz­
ki przekazał dzieciom prezes 
spółdzielni. Na każdej ksią­
żeczce był wkład 10.200 zl. Ob­
darowane zostały Małgorzata 
Żmudzka z Domu Dziecka w 
Bochni, Józefa Bielsk z Domu 
Dziecka w Bochni. Małgorzata 
Bielecka — córka byłego pra­
cownika „Aktywizacji”,

Uczestnikom walnego zebra­
nia zademonstrowano cieka­
wą wystawę wyrobów produ­
kowanych przez Spółdzielnię 
„Aktywizacja”. A warto pod­
kreślić, że asortyment wyro­
bów jest niezwykle szeroki, o-

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 15 do 18 bm. godz.
15.45, 18.00 i 20.15 „Wątła nić" 
produkcji USA. dozw. od lat 16, 
od 19 do 21 bm. „Morderstwo po 
naszemu" produkcji czechosło­
wackiej. dozw. od lat 16 (gedz.
15.45, 18.00 i 20.15).

ŚWIATOWID od 13 do 19 bm. 
godz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Kasia 
Ballou” produkcji USA, dozw. 
od lat 16. od 21 do 23 bm. godz.
16. 18 i 20 „Świst grozy" pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID Mała Sala od 13 
do 16 bm. godz. 15, 17 i 19 „Ży­
cie zamku" produkcji francu­
skiej, dozw. od lat 14, od 17 do 
19 bm. godz. 15, 17.15 i 19.30 „O- 
slatni zachód słońca” produkcji 
USA, dozw. od lat 14. od 21 do 
24 bm. godz. 15, 17 i 19 „Spraw­
dzono. min nie ma" produkcji 
jugosłowiańskiej, dozw. cd lat
14.

SFINKS od 13 do 16 bm. godz.
15.45, 18.00 i 20.15 „Mocne ude­
rzenie” produkcji polskiej, 
dozw. od lat 14, od 17 do 19 bm. 
godz. 16. 18 i 20 „Galapagos” 
produkcji NRF, dozw. od lat 11, 
od 20 do 23 bm. godz. 15.45. 18.00 
i 20.15 „Synowie Wielkiej Niedź­
wiedzicy" produkcji NRD, dozw. 
od lat 14.

TEATR LUDOWY
15 bm. godz. 19.15 „Róża", 16 

bm. godz. 19.15 „Mąż i żona”. 17 
bm. teatr nieczynny, 18 bm. 
godz. 19.15 premierowe przed­
stawienie dwu utworów Sławo­
mira Mrożka pt. „Czarowna 
noc" i „Zabawa", od 19 bm. do 
1 sierpnia br. przerwa urlopowa.

-------y-------

ZDK HIL. UL. MAJAKOW­
SKIEGO 2

18. VI. godz. 19 — Wieczorowe 
Studium Estetyki — wieczór 
muzyczny w wykonaniu absol­
wentów PWSM — prowadzi mgr 
Jerzy Kusiak.

HALA WIDOWISKOWO- 
SPORTOWA HIL

15. VI. godz. 18 — koncert ze­
społu tańca ZDK HiL.

OGNISKO MŁODYCH ZMS
16. VI. gedz. 16 — impreza

rozrywkowa — „Młodzieżowe 
rytmy” — koncert zespołu ZPC 
„Wawel”, 21. VI. godz. 20 —
spotkanie dyskusyjnego klubu 
filmowego iw kinie „Sfinks”) — 
projekcja filmu pt. „Ptaki" — 
prod. USA. Dyskusję prowadzi 
mgr M. Malatyńska.

OGNISKO DZIECIĘCE
15. VI. godz. 17 — Sala Tea­

tralna HiL — przegląd pracy 
zespołów artystycznych i oświa­
towych Ogniska Dziecięcego 
ZDK HiL, 19. VI. gedz. 18 — o- 
t warcie wystawy plastycznej 
Ogniska.
DOM MŁODEGO HUTNIKA

17. VI. godz. 19 — uroczyste 
zakończenie roku kulturalno-o­
światowego. W programie mon­
taż teatralny „Na skalnym pod­
halu” K. Tetmajera w wyko­
naniu Tadeusza Jurasza. 18. VI. 
godz. 19 — projekcja filmów 
„P.eąuiem dla 500 tysięcy”.

TELEWIZJA

Od 15 do 21 bm.
SOBOTA

Godz. 8.30 „Strzał we mgle" — 
film. 9.55 Dla klas VII. 10.55 
Geografia dla klas V.15.45 „Kurs 
rolniczy". 16.20 Wychowanie fi- 

bejmuje bowiem ponad 30(1 
pozycji. Zwraca szczególną u- 
wagę sprzęt ochronny dla e- 
nergetyki, sprzęt medyczno- 

Prezes spółdzielni wręczą książeczkę mieszkaniową jednej i 
dziewczynek.

zyczne naszych dzieci. 16.~0 
„Polaka zza 7 miedzy”. 16.55 Wia­
domości. 17.05 „Konkurs pięciu 
milionów”. 18.05 „Warszawa, ja 
i ty”. 18.33 Teleecbo. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20.10 
„Proszę dzwonić” — program 
rozrywkowy. 20.50 „Almanach". 
21.20 Dziennik TV. 21.35 Wiado­
mości sportowe. 21.45 „Proszę 
dzwonić" c.d. programu rozryw­
kowego. 22.05 „Georgy" — film 
fab. prod. angielskiej.

NIEDZIELA
Godz. 8.30 ..L'tewskie Muzeum 

Rzeźby i Witraży”. 9.03 TV 
Kurs Rolniczy. 9.35 „Przypomi­
namy, radzimy”. 9.50 „Poemat 
dwóch serc". 11.25 „Zawcdowa 
oferta". 11.40 Zawody ratowni­
ków wodnych. 12.40 Wiadomo­
ść'. 12.50 PKF. 13.00 „Podróże 
filmowe”. 13.15 Wspomnienia o 
gwiazdach polskiej operftki.
13.55 „Przygody Trzech Musz­
kieterów”. 14.25 „Przemiany”.
14.55 Dla dzieci. 15.40 „Wa’4 
jest groźna” — reportaż. 16.05 
„Spotkanie z pisarzem”. 16.35 
„Wielka gra". 17.35 „Kamera 
68“. 17.45 „Złote wfsele” — 
sztuka czechosłowackiej TV.
18.45 „Mina” — reportaż. in."# 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20/5 „Małżeństwo doskonale". 
21.05 ..Szosa nr 7” — film. 22.40 
Niedziela sportowa.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 15.45 Politechnika TV.

15.55 Wiadomości. 17.00 Kino 
„Ptyś". 17.20 Dla młodych wi­
dzów. 17.35 Sprawozdanie z me­
czu Polska — Bułgara w gim­
nastyce artystycznej. 17.55 Kro­
nika. 18.10 Reportaż z Zakładów 
Cegielskiego. 18.40 „Eureka". 
19.33 Dobranoc. 19/0 Dziennik 
TV. 20.05 Teatr TV — „Sędzia 
Irvin”. 21.25 „Próby". 21.53 K:- 
no Krótkich Filmów. 22.25 
Dziennik TV.

WTOREK
Godz. 9.45 „Przygody Wernera 

Ilolta" — film. 15.55 Politechni­
ka TV. 16.55 Wiadomości. 17.30 
Dla młodych widzów. 17.50 „Nie 
tylko dla pań". 18.10 Kwadrans 
o sztuce. 18.25 „Paul Gauguin” 
— film. 18.40 „Gorąca linia". 
19.30 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
TV. 20.05 „Giełda piosenki”. 
20.35 „Równy start”. 21.05 
„Przygody Wernera Ilolta” — 
film fab. 23.45 Dziennik TV.

ŚRODA
Godz. 10.00 film fab. 15.45 Po­

litechnika TV. 16.55 Wiadomości. 
17.00 Dla dzieci. 17.30 Między­
narodowy Mitting Lekkoatle­
tyczny (z Berlina). 18.30 „Poli­
gon”. 19.03 Kronika. 19/0 Do­
branoc. 19.33 Dziennik TV. 23.05 
„Axur — Król Ormus" — ope-a. 
21.00 „Światowid". 21.30 Mię­
dzynarodowy Mitling Lekkoa­
tletyczny. 22.50 Dziennik TV.

• CZWARTEK
Godz. 9.55 Język polski dla 

klas VI. 15.-15 Politechnika TV.
16.55 Sprawozdanie sportowe.
17.45 Wiadomości. 18.00 „Sylwet­
ki X Muzy” — Wojciech Sie­
mion. 19.20 Dobranoc. 19/0 
Dziennik TV. 20/5 „Z Merku­
rym na Ty”. 20.40 „Ściśle tajne 
premiery" — film. 22.10 „Pro­
file kultury". 22.35 Dz ennik TV.

PIĄTEK
Godz 10.03 „Ściśle tajne pre­

miery" — film. 15.45 Politechni­
ka IV. 16.55 Wiadomości. 17.00 
„Miś z okienka”. 17.15 „Czło­
wiek. a ziemia”. 17.45 Kronika. 
18.90 „Romeo i Julia" z cyklu 
„Wielkie miłości”. 18.45 Dialo­
gi historyczne. 19.15 Dobranoc. 
19.30 Dziennik TV. 20.05 „Czwar­
ta zmiana”. 20.43 Teatr Telewi­
zji: Stefan Żeromski „Sułkow­
ski". 22.40 Dziennik TV.

///•///• Ul'ig/'ltl.n
laboratoryjny, wyroby ze 
szkła.

Miłym akcentem zebrania 
było przekazanie życzeń od 
sekcji gimnastycznej SKS 
Cracovia, nad którą spółdziel­
nia sprawuje opiekę.

Tekst i foto: J. BROŻEK
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VI Olimpiada Kulturalna 
zakończona

„WĄTŁA NIC”
REŻYSERIA: SYDNEY

POLLACK
PRODUKCJA: USA 
KINO: ,SWIT", 

od 15 bm. do 18 bm.

7 bm. w Hali Widowiskowo- 
Sportowej HiL odbyła się im­
preza finałowa VI Olimpiady 
Kulturalnej HiL. Jak co roku w 
czasie imprezy zorganizowano 
finałowe eliminacje konkursu 
czytelniczego. Startowało 4 fi­
nalistów. I miejsce zdobył Gu­
staw Bar (Wielkie Piece), II — 
Andrzej Olech (Gł. Energetyk. 
III — Szymon Pelak (Wielkie 
Piece), wyróżnienie otrzymała 
Halina Iliaszewicz (Walcownia 
Slabing). Warta podkreślenia u 
finalistów konkursu jest znako­
mita znajomość literatury.

Po pierwszej części koncertu 
Wojskowego Zespołu Warszaw­
skiego „Desant", który wypeł­
nił część artystyczną imprezy, 
przewodniczący Rady Zakłado­
wej HiL Jan Stefanik wręczył 
nagrody zwycięzcom VI Olim­
piady Kulturalnej HiL. Wal­
cownia Zimna Blach (zwycięzca

ubiegłorocznej olimpiady) prze­
kazała puchar przechodni Za­
kładowi Materiałów Ogniotrwa­
łych. zdobywcy I miejsca w VI 
Olimpiadzie który ponadto o- 
trzymał nagrodę w wysokości 
3 tys. złotych. Nagrody po 2 tys. 
zł uzyskały Walcownia Zimna 
Blach i Pion Gl. Mechanika. Wy­
działy te uplasowały się na II 
miejscu. Zdobywca III miejsca 
— Aglomerownia otrzymała na­
grodę w wysokości 1 tys. zł. 
Trzy wyróżnienia po 500 zł u- 
zyskaly: Pion Gł. Energetyka, 
Stalownia Konwertorowa i 
Wielkie Piece.

Impreza zgromadziła kilka ty­
sięcy osób, głównie pracowników 
HiL. Bardzo podobał się pro­
gram zespołu wojskowego pn. 
..Miłość ma 25 lat”. Zespołem 
kierował mjr Domagała. Kon­
feransjerkę prowadził Zdzisław 
Zazula. bg

W sympatycznej grupie .De­
santu” poznaliśmy Zosię Sotołę 
występującą poprzednio w tea­
trze lalek ZDK HiL. W mun­
durze wojskowym jest jej bar­
dzo do twarzy...

W rolach głównych: Anne 
Bancroft i Sidney Poitier

pro-

Dra orkiestra zespołu wojskowego,

Wyróżnienie w konkursie czytelniczym otrzy­
mała Halina IIjasiewicz — zresztą jako jedyna 
kobieta w tej konkurencji. Konkurs prowadził 
aktor Teatru im. H. Modrzejewskiej w Krako­
wie Zdzisław Zazula. Zapowiadał on również 
występy zespołu estradowego Warszawskiego O- 
kręgu Wojskowego „Desant” w programie „Mi­
łość ma 25 lat”.

Kącik filatelistycznv

Puchar za zajęcie I miejsca w olimpiadzie kulturalnej huty 
wręcza przedstawicielom ZMO przew. Rady Zakładowej HiL, 
tow. Jan Stefanik. Puchar oddali w ręce ceramików, poprzedni 
jego „wiaściciele” walcownicy z P-G2. Tym razem murieli zado­
wolić się wicemistrzostwem.

W pierwszych dniach czerwca 
odbyło się w Warszawie II Mię­
dzynarodowe Biennale Plakatu. 
Z tej okazji Poczta Polska 
wprowadziła do obiegu dwa no­
we znaczki przedstawiające mi­
niatury plakatów dwóch zna­
nych polskich plastyków. Pierw­
szy z nich wartości 60 gr to pla­
kat pt. „Pokój" wykonany przez 
Henryka Tomaszewskiego — 
laureata nagrody państwowej, 
a także wielu innych.

Drugi znaczek wartości 2.50 
zł przedstawia plakat teatralny 
Jana Lenicy do opery „Faust". 
Jan Lenica uprawia grafikę, sa­
tyrę. wystawiennictwo, ilustracje 
i film. W 1961 roku otrzymał I 
nagrodę Toulouse Lautreca w 
Paryżu na Międzynarodowej 

Wystawie Plakatu.

Jest to debiut Sydney'a
Follacka, jednego z grupy 
młodych realizatorów, którzy 
w ostatnich latach zasilili 
Hollywood. Posiadają oni am­
bicje artystyczne, nie stronią 
od problematyki społecznej, 
usiłują odnowić w formie i 
treści konwencjonalną 
dukcję komercjalną.

Krytyka amerykańska Dod- 
kreślała, jako godny uwagi i 
aprobaty fakt, że wielka wy­
twórnia, taka jak ,.Pt>ra- 
mount”. nie zawahała się sfi­
nansować filmu debiutanta, że 
zgodziła się na przyznanie mu 
dość dużego budżetu, zaanga­
żowanie i opłacenie znanych 
aktorów.

Scenariusz „Wątłej nici” o- 
snuty jest na motywach opu-» 
blikowanego w „Ufie” arty­
kułu relacjonującego auten­
tyczne wydarzenie. Dla peł­
niejszego przedstawienia mo­
tywów i tła wydarzenia reży­
ser i scenarzysta posłużyli się 
dość skomplikowaną kon­
strukcją czasową. Zasadniczy 
wątek rozmowy telefonicznej 
pomiędzy dyżurnym w ośrod­
ku zapobiegania samobój­
stwom. a kobietą, która targ­
nęła się na życie, uzupełnili 
sekwencjami obrazującymi 
wysiłki służby telefonicznej 
zmierzające do ustalenia 
miejsca, skąd pochodzi tele­
fon samobójczyni, poszukiwa­
niami policji oraz fragmenta­
mi retrospekcji z przeszłości 
bohaterki. Partie filmu rela­
cjonujące czas teraźniejszy u- 
trzymano w stylu dokumentu, 
natomiast retrospekcje — w 
tonie poetyckich impresji. W 
związku 
rzucano 
kwencji 
trzebnie 
pięcie 
lakże fascynację techniką fil­
mową. Mimo to — w sumie 
debiut Pollacka uznano za u- 
dany, a frekwencja na filmie 
była grubo powyżej przecięt­
nej.

du-

.KASIA BALLOU" 
REŻYSERIA:

ELLIOT SILVERSTEIN 
PRODUKCJA: USA 
KINO: ..ŚWIATOWID”,

od 15 do 19 bm.
Dla samego debiutu na

żym ekranie znany amery­
kański reżyser telewizyjny — 
Ellliot Silverstein wybrał nie­
łatwy rodzaj: parodię wester­
nu. Scenariusz oparty ’.ostai 
na powieści Roya Chanslora, 
relacjonującej popularną le­
gendę o Kasi Ballou. która na 
początku lat dziewięćdziesią­
tych ub. stulecia zorganizo­
wała w Wyoming bandę opry-

szków. aby zemścić się na za­
bójcach swego ojca i w koń­
cu skazana została na szu­
bienicę.

Do atutów filmu należy 
staranne opracowanie choreo­
graficzne, kuplety ballady 
śpiewanej przez Kat King 
Cole'a. W ogóle w warstwie 
dźwiękowej jest najwięcej J- 
danych. dowcipnych gagów. 
Tak więc duża rola dźwięku, 
muzyki i tańca w filmie dała 
Dowód do twierdzeń, ze gdy­
by całość utrzymana była w 
stylu musicalu, a nie preten­
dowała do parodiowania we­
sternu, powstałby film cie­
kawszy.

W roli tytułowej: Jane 
Fonda, film barwny, (dr)

i

A'fi,

z tym Pollackowi za- 
nienaturalność se- 

retrospekcji, niepo- 
rozładowujących na- 
wątku głównego, a

Satyra w prasie

KRZYŻÓWKA

7. Marysia cesarza
8. zaniechany już 

płaskiego, litografi-

Nagrodę odbiera ekipa Pionu Głównego Mechanika HiL. 
FOTO J. BROŻEK

Seria morderstw w USA wzmaga falę oburzenia w świecie i 
wśród postępowych kół w samych Stanach Zjednoczonych. O- 
sławiona amerykańska „demokracja” opiera się faktycznie na 
terrorze najbardziej reakcyjnych kół — bandach gangsterów 
i członków rasistowskiej organizacji Ku-Klux-Klan.

(„Prąu><ta”)

KSIĄŻKI 
WYBÓR LITERATURY 
Z DZIEDZINY NAUK 

SPOŁECZNO- 
POLITYCZNYCH

„Organizacja społeczeństwa so­
cjalistycznego w Polsce” — 
Skrypt przeznaczony dla słucha­
czy Studium Administracji za­
wiera wykłady wygłoszone na 
Uniwersytecie im. A. Mickiewi­
cza w Poznaniu. Tytuły roz- 
i^iałów: Organizacja społeczeń­
stwa socjalistycznego; Perspek­
tywy rozwojowe państwa socja­
listycznego; Front jedności na­
rodu; Partie jako organizacje 
kierujące politycznie państwem; 
Elementarne wiadomości o par­
tiach działających w PRL; Kie­
rująca rola PZPR wobec pań­
stwa; Organizacje ideowo-wy- 
chowawcze młodzieży i !ch 
współdziałanie; Związki zawo­
dowe i ich współdziałanie z 
państwem; Państwo socjalisty­
czne a spółdzielczość; Państwo a 
stowarzyszenia; Organizacje po­
stępowych katolików; Państwo 
a związki wyznaniowe w Polsce 
Ludowej; Rola prasy w ustroju 
socjalistycznym; — Opracowanie 
zbiorowe pod redakcją A. Ło­
patki.

PWN, cena 22 zł.
J. Stembrowiez — „Rada Pań­

stwa w systemie organów PRL” 
— Monografia ukazująca pozy­
cję Rady Państwa w systemie 
organów państwowych według 
Konstytucji z 1952 r. i ustaw 
w świetle jej działalności i sto­
sunków z innymi organami pań­
stwa a organami, które były 
jej poprzednikami a więc: Pre­
zydium Krajowej Rady Naro­
dowej i Rac(ą Państwa według

Ustawy Konstytucji z dnia 19. 
II. 1947 r. Zamieszczono pewne 
dane informacyjno-porównaw- 
cze odwołujące się do europej­
skich państw.

WPR, cena 28 zł.
Z. Beer — „Koszt kredytów 

zagranicznych” — Pozycja oma­
wia rodzaje kredytów zagrani­
cznych, ich znaczenie gospodar­
cze oraz różnorodne sposoby 
rozliczania wszelkich kosztów 
związanych z kredytami otrzy­
mywanymi i udzielanymi. Za­
warte w pracy materiały i przy­
kłady porównawcze ukazują 
sposoby dokonywania obliczeń 
i ułatwiają właściwą ocenę ko­
sztów oraz opłacalności transa­
kcji kredytowych w handlu za­
granicznym.

PWE, cena 40 zł.

Mirosław Azembski — „Po­
wrót do Rio" — Autor kon­
frontuje swój pobyt w Ame­
ryce Południowej w roku 1965, 
z poprzednio odbytą podróżą 
na ten kontynent w 1956 ro­
ku. Poza pełnym egzotyki o- 
pisem zwiedzanych k-rajów 
(Brazylia i Argentyna), przed­
stawia również sytuację społe­
czno-polityczną, obyczajową i 
gospodarczą. W książce wiele 
ciekawych zdjęć,

Książka .t- Wiedzą, cena 
13 zł.

Henryk Jankowski — „W pro­
cesie przemian moralnych i 
obyczajowych” — Popularnie 
przedstawiony wykład na te­
mat: ekonomiki a moralności, 
przemian ekonomiczno - społe­
cznych, a szczęścia osobistego 
jednostki, światopoglądu a etyki 
marksizmu.

Książka i Wiedza, cena 9 zł.

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •
trze w telewizji i to jak gra!, 
16. kaptur z długimi końcami 
do wiązania,' 20. rycerz 64 pól, 
21. rodzaj hotelu z mieszka­
niem i całkowitym utrzyma­
niem, 23. roślina leśna o bia­
łych, pachnących kwiatach. 25. 
naczynie do destylacji cieczy 
(1. mn.l, 26. mała rycina tytu­
łowa lub końcowa książki lub 
rozdziału, 27. rękawiczki za­
krywające rękę i sięgające 
połowy palców.

Poziomo: 4. praktyka, 5. koks.
7. adopcja. 10. woda, 11. lufa, 
12. mewa, 17. altana. 18. agora, 
19. nauczycielstwo, 21. krach. 22. 
Nemrod, 24. ryza, 26. Irys, 28. 
rzut. 30. wiatrak, 31. arba, 32. 
majestat.

Pionowo: 1. szakal, 2. rękaw, 
3. atrofia. 5. kram. 6. szpagat.
8. dopełniacz, 9. polatucha, 13. 
erotomania. 14. faszyna, 15. bal­
lada. 16. mastodont. 20. skorupa- 
23. maruder. 25. aria. 27. swatka, 
29. trawa.

MIKROKRZYŻÓWKA

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 23 

KRZYŻÓWKA

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. interna. 5. inserat. 

6. renegat. Pionowo: 1. komi­
niarz, 2. pre’egent, 3. partytura.

3. spec od ryb, 5. 
Nilem, w II tysiąc- 
stolica Górnego E-

Poziomo: 
miasto nad 
leciu p.n.e. 
giptu, 6. 1 g . cm/sek’, 7. wszyst­
ko co dotyczy teatru.

Pionowo: 1. gdy karbid łączy 
się z wodą, 2. znane jest Sabi- 
nek. 4. dość rzadkie imię mę­
skie.

Poziomo: 
Francuzów, 
sposób tzw. 
cznego drukowania z płyty alu­
miniowej, 9. świetna tancerka. 
10. moralizatorski średniowiecz­
ny utwór sceniczny, 12. przynę­
ta albo wdzięk, 13. ucisk, okrut­
ne obchodzenie się. 14. nie ule­
ga namiętnościom, 17. chrzęst, 
szmer, 18. złośliwy nowotwór. 
19. pas ziemi dzielący dwa mo­
rza, 22. płuca ryb, 24. kłopotli­
wa sytuacja kiedy trzeba wy­
brać jedną z dwu przykry ca

możliwości, 28 roślina podzwrot­
nikowa oplatająca inne rośliny, 
29. ciastko albo safandula. 30. 
różnobarwny kwiat jesienny. 31. 
r.ctatki ze zdarzeń życia. 32. 
ofiara ze stu wołów. 33. krótka 
broń palna. 34. ścina trawę.

Pionowo: 1. fuszer nie łacho, 
wiec, 2. ekran w domu. 3. ma- 
y walc. 4 godneść albo miesz­
kanie wyższego duchownego 
kościoła kat.. 5. nauka bada­
jąca prawa ruchu ciał w po­
wietrzu. 6. dziesięć wieków, 11. 
gra kręcąc korbą, 15. gra w tea-

▼--------
BONY KSIĄŻKOWE 

ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 22 WYLOSOWALI:

1. Antonina Cichoń — Babice 
149, pcw. Chrzanów;

2. Tadeusz Sirzepa — N. Huta, 
os. Stalowe 9/13;

3. Fryderyk Pawlik — Kra­
ków, Grottgera 12'6;

4. Danuta Gajda — N. Huta, 
os. Szkolne 1/77;

5. Józef Cebulą — N. Huta, 
os. Stalowe 9/U,

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do 21 
czerwca br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje na­
grody — bony książkowe.

„Gt-OS NOWEJ HUTY". 
Adres redakcji: Huta Im Le­
nina. Telefony: bezpośredni — 
IZŚ-SS, przes centralę HIL <ei-as 
<01-M, wewn. «-ti (red. od­
powiedzialny), ss-01 (sekretero 
red.). Druk: Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, ul. Wielo­
pole L L-ll


